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A składem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka, Reackior naczeinpt JŁ&mI  ^

o zatruwanie żofnierzy i Inne przestępstwa.
Wielkie oszustwa fiachnka dentystycznego Reisa ze Lw ow a,- 
Naokoło p, Kiepury.-Dziś pierwszy kupon Konkursu letniego.

Węgierska majowa crjndzę poiecs Fs 3;Zskopsnę4 Moor i Stachowicz Iwśw, Akademicka 24. -  Leona Sapiehy 25.

I \  PREZYDENT MOŚCICKI PRZED WY
JAZDEM.

(Telefonem od ńąsreRO korespondenta.)
W arsaaw a, 0. lipr.a (ps) P. Prezydent 

Rzpltej przyjm ow ał w Spalę, po raz o 
statui .prred w ywczasam i letniem i, ra toa- 
ków korpusu  dyplom atycznego. P. P rezy 
dent w yruszy d. 10. brn. u a  objazd go 
spodarczy w Płockie i na  Kujawy. D. 17. 
bm. w yjeżdża p. P rezydent do Poznania, 
gdzie pozostanie do końca miesiąca.

NOMINACJE W KANCELARII CYW.
P, PREZYDENTA REPLTEJ,

W a rs z a w a , 9. lipca. (Tel. G. Pj.
W darach najbliższych nastąpi nomi
nacja na. stanowisko w Dyrekcji kan- 
tclarji cywilnej Prezydenta Rzpltej:
Pierwszym zastępcą mianowany bę 
ilzie racica Skowroński, drugim b. se
kretarz ambasady , polskiej w Paryżu 
radca Mościcki.

  o .
NOMINACJA P. KOSCIALKOWSKIEGO 

JESZCZE NIE NASTĄPIŁA. 
Warszawa, 9 lipr.a. (Tel. Cr. P )

Tymczasowe kierownictwo agend sta
nowiska. szefa gabinetu Prezydium R. 
jfen. pełni p. Stępowsk-i. Nominacja p. 
BA Keścialkawskiegct, mimo zasadnieso 
przychylnej decyzji, dotąd jeszcze nie 
nastąpiła.

POLSKA POTRZEBIE ULEPSZENIA 
340.000 KM. DRÓG 

Warszawa, 0. lipca. (TSl. G. P.) 
Według kosztorysu ułożonego przez 
Departament Drogowy Min. Robót Pub! 
dla należytego przeprowadzenia komn- 
nikacji drogowej i szosowej w Polsce 
należałaby wyszasawać i wybrakować 
około 240 tys. Kim. dróg, co pociągnę
łoby zn sobą 'kasst około 800 milj. sł.

CI SIĘ OBŁOWILI...
Paryż, 9. lipca. (Tel. G. P.) W  o sta t

nich dniach bandyci dokonali na fran cu 
skiej Riwierze kilku poważnych w łam ań. 
Kilku osobom skradziono hlcjuotów  za 
25 m iljonów  Im aków  *1- 1 WILLA W  OLESIOW IE KTÓRA PRZEZNACZONA JEST' NA I. NAGRODĘ KONKURSU LETNIEGO ,GAE. PORANNEJ*'.
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Sezon wywczasów.
ZASTÓJ W  POLITYCE. — CZY W YJECHAĆ, DOKĄD I ZACO? — MASOWY W YJAZD NA WAKA
CJE- — DEFICYT W  ORGANIZMACH ODBIJA SIE  NA PRACY. — SZCZĘŚLIWCY, KTÓRZY PR ZE
BYLI CHIŃSKI MUR PASZPORTOW Y. — NIECH WYCIECZKI ZAGRANICZNE NIE MINĄ BEZ KO

RZYŚCI DLA NASZEGO DOROBK U KULTURALNEGO.
dostępna. Ale w zam ian za tyle cła) książka I dziennik. Natom iastLwów, 10 lipca

W eszliśm y w- sezon ogórkowy, 
sezon urlopów, poalów, burz i nu 
dy, Publiczność narzeka n a  dzien
niki, że w tym czasie „jałow ieją", 
dzienniki zaś z większą słusznością 
obw iniają  sam o życie, że w okre
sie letnim  w strzym uje swój bieg 
i nie dostarcza lego, co jest treścią 
prasy: zm ian.

N ajsilniej występuje zastój w 
polityce. Parlam enty  -mają swe 
ierje , m inistrow ie wypoczywają, a 
iąb zastępcy jedynie podtrzym ują 
tok spraw , w ystrzegając się wszel
k iej samodzielności. I w Polsce po 
ostatnim  wystrzale, spowodowanym 
przez w yw iad Marsz. Piłsudskiego, 
rozpanoszyła się m artw ota. Z „pro
gram em  w akacyjnym " wystąpił 
jedynie Bezp. Blok, zapow iadając 
propagandę za zm ianą Konstytucji. 
Wobec blizkości jesiennej kam pa ■ 
n ji takie prace przygotowawcze są 
bez w ątpienia aktualne, wątpić je- 
an ak  w ypada, czy w yw ołają więk
sze zainteresow anie. W  Tipcu i 
sierpniu bowiem ludzie niechętnie 
za jm u ją  się problem am i ustro jo
wymi.

Są spraw y pilniejsze: czy w y
jechać, dokąd i za co? Pierwsze 
pytanie zazwyczaj otrzym uje odpo
wiedź twierdzącą. Jest w ogólności 
rzeczą uderzającą, że m im o rzeczy
w istej ciasnoty pieniężnej i złych 
prognostyków' co do pogody, frek 
wencja wyjeżdżającyeh przybrała 
w  tym  roku rozm iary im ponujące 
Służba kolejowa twierdzi, że tak ie
go przepełnienia nie pam ięta nawet 
w lepszych czasach. Z czegóż to 
pochodzi? Nie z nadm iaru  pienię
dzy, bo w yjazd finansuje najczę
ściej zaliczka, obciążająca pobory 
na szereg miesięcy naprzód. Pocho
dzi to stąd, że ludzie są zmęczeni, 
że wypoczynku potrzebują gw ałto
wnie.

Nerwy nie pow róciły jeszcze do 
s tanu  przedwojennego. L ata wo
jennego głodu pozostaw iły w orga
nizm ach deficyt, i to zarówno u 
.młodych, jak  starszych, deficyt, 
którego pokrycie w ym aga długich 
lat, a czasem nigdy już uzupełnić 
się nie da. Praca stała się m niej 
w ydatną. Rzadkością jest spotkać 
w obecnym czasie w biurach ludzi, 
pracujących z energją i en tuzjaz
mem. Na wszystkich ciąży brzemię 
niedoboru.

Więc ściągają się z resztek i j a 
dą  — do renom ow anych Kąpielisk 
i zabitych od św iata deskam , za
kam arków  karpackich, nad morze 
polskie, m odląc się, aby  w tym  ro
ku było ciepłe, i bodaj gdziekol
wiek, byleby trochę znaleźć zieleni 
i wody. Niektórzy wreszcie jadą za 
granicę.

Do tych szczęśliwców chcem y 
skierować pewien apel. W iem y, ile 
trudu  kosztowało przebicie „chiń
skiego m uru", jak im  nas zam yka 
m inister skarbu. W iemy, że po wę
drów kach od Urzędu do urzędu 
rozkoszą jest znaleźć się wreszcie 
w wolnych k ra jach , gdzie na każ
dym  kroku nie czyha stempel, 
gdzie ku ltura, zbudow ana na w iel
kich m ajątkach  narodowych, jest 
wysoka, luksusowa i d la każdego

przyjem ności — nie w racajcie z p u 
stelni rękami!

Przywieźcie z sobą jako gości
niec pam iątkę z podróży i dowód, 
że nie zm arnow aliście jej. Nie cho
dzi o pluszowego kota z K arlsbadu, 
lub o koronki z Paryża, lub o*wore- 
czek z m uszlam i z nad A drjatyku. 
Przywieźcie to, w czem m y tutaj 
ubodzy jesteśm y i czego nam trze
ba: tchnienie szerokiego świata, no
we m yśli, nowe poglądy,

pozbawieni niem al jesteśm y w y
m iany bezpośredniej, tej, k tóra u -  
czy i łączy. N iewielu tylko może 
w obecnych w arunkach pozwolić śo 
bic na ten bezpośredni stosunek. 
I ci nieliczni pow inni wykorzystać 
sposobność.

Ci, którzy w k ra ju  szukają wy
poczynku, niech powrócą wzmoc
nieni i z nowemi silam i do pracy. 
Ale ci, którzy jadą zagranicę, niech 
prócz wypoczynku i zdrow ia śzu-
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Jesteśm y bowiem izolowani w kają  tam  rów nież najcenniejszych 
naszym  partykularzu . Z ku ltu rą ; w artości cyw ilizacji. I niech przy- 
Zachodu łączy nas (po opłaceniu 1 wożą je, wzbogacając siebie i k raj.

K in o  „ F a ta m o rg a n a "  pl. Mtirjacid 10. wyświetla od dziś

G i e ł d a  m i ł o ś c i  K
W  ro lach  głów. TG") SYM polsk i Y a len tino  i N ina V anna.

M lssie r a w r t  i t t t t  i  nssit
UCHWALIŁA NIEMIECKA RADA GABINETOWA.

Wiedeń, 9. lipca. (Tel. G, P.) ,,N. j do Berlina i jak' Słychać, 
Fr. Presse" donosi z  Berlina, że dziś 
odbyła się tam rada jfabińctowa, którą 
m. i .  zajmowała się. sprawą wznowie
nia rokowań aosjEodarczywh z  Falską.
Poseł niemiecki z Waflazawry przybył

p rzy w ió z ł
pomyślne wiadomości, Wobec lego ra^ 
da gabinetowa uchwaliła podjęcia aa.
nowo rokowań. Prawdopodobnie już w 
dniach najbliższych nastąpi pierwsza 
konferencja obu deilegacyij.

Wielk] polski raid lotniczy
Wjrszawa-Karo.

PRZEDSIĘW EZM Ą GO ZNANI LOTNICY SZAŁAS I KALINA. 
Warszawa, 9 lipca. (Tel. G. P.) Kaz., Kalina i mechanik Stefan

Jak  się. dow iadujem y, w połowie Kłosinek. Piloci polecą, na aparacie
lipca m a się odbyć wielki raid  lot- „Fokker VII", zaopatrzonym  w 3
niczy na lin ji W arszaw n-B agdad- 
K airo-W arszaw a. Mają w nim 
Wziąć udział lotnicy: por. Szałas

m otory system u „W right - W hirl- 
w ind‘

Trocki żąda usunięcia Stalina
W  OSTRYM LIŚCIE PIĘ T N U JE  METODY OBECNYCH PANÓW

KREMLA.
Moskwa, 9 lipca. (Tel. G. P.) , wskazuje, iż radykalny  kurs S talina 

W znaw iane kilkakrotnie rokowa- j jest nowym  wybiegiem taktycz- 
nia z Trockim  o pow rót jego i jego i nym , m ającym  na celu dezorjentację 
grupy do Wszech. P a rtji K uinm m i. | maa i że jego pierw szym  w arun- 
rc-zhiły się ostatecznie. Trocki na- kiem  póWrotu do p a rtji jest usunie

cie S talina ad kierow nictw a p a r
tyjnego-. List Trockiego w kołach 
rządow ych zbliżonych do Stalina, 
wywołał niebywale oburzenie.

URLOPY MINISTRÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9. lipca. (Tel. G. P.) P. 
min. pzrem. i handlu Kwiatkowski ko
rzystać będzie z urlopu wypoczynko 
wego dopiero w miesiącu wrześniu.

" ■ o  • — 
PODZIĘKOWANIE KRÓL. PARY 
AFGAflSKIEJ ZA PRZYJĘCIE 

W POLSCE.
(Telefonem od naszego korespondenta)- 

'Warszaw, :9. lipca. (psj Król A- 
atajmulun i królowa Surja po powro
cie swym do Afganistanu nadesłali na 
ręce p. Prezydenta Rzpltej Mościckiego 
podziękowanie za serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznali podczas pobytu w Pol
sce. W odpowiedzi na to p. Prezydent 
Rzpliej przesłał im zapewnienia swych 
najserdeczniejszych życzeń.

— o-------
NfE UMIAŁ DOGADAĆ SIĘ Z AMA- 

NULLAHEM 
Moskwa, 9. lipca. (Tel. G. P.; Rewolu

cyjna rad a  w ojenna odw ołała z Taszken- 
tu  dowódcę w ojsk A wksentjewskiego, któ 
rem  u zarzucano nieudolność w sprawie 
naw iązania stosunków  pom iędzy pań . 
stweui sów. a  Afganistanem .

—.— -o-------
WYMIANA MEDYKÓW Z RUMUNJĄ 

W arszaw a, 9. lipca. (Tel. G. P.) D. 12. 
bm w yjeżdża n a  prak tykę  lekarską do 
B ukaresztu 4 studentów  m edycyny Uniw. 
warszaw skiego. W zam ian za to  p rzybę
dzie do W arszaw y w  tym  samym celu 4 
m edyków  rum uńskich . »

 -o ■ . .
POMNIK ŻOŁNIERZY POLSKICH 

NA ŁOTW IE.
Ryga, 9. lipca. (Tel. G. P.) W  m iej

scowości K rasław, w obecności m inistra 
w ojny, gen. K alinisa i polskiego posła p. 
Łukasiew ieza nastąp iło  odsłonięcie po . 
m uiku 40 żołnierzy polskich, k tó rzy  po
legli w w alkach o niepodległość Łotwy 
w czasie wspólnej ofenzywy polsho-łotew  
skiej w r. 1920.

..WICHER 4 nr"  tsA*-»pTORPEDO.
W IEC W  CAEN.

-indenfa).

deslal swoim  przyjaciołom  polity 
cznym  w Moskwie lisi, w którym  
ostro w ystępuje przeciwko ugodzie 
i  większością rządzącą. Trocki

n a u n  zemsta C z a t s -M i t
TRĄBA POW IETRZNA DOKONAŁA DZIEŁA ZNISZCZENIA. 

ZATONIĘCIE CZTERECH W IELKICH OKRĘTÓW.
Londyn, 9 lipca. (Tel. G. P.) Z 

Szanghaju  donoszą o gw ałtownej 
trąbie pow ietrznej. która naw ie
dziła m iasto i okolice. Spustoszenia 
są bardzo wielkie, ulice zawalone 
są w Wielu m iejscach gruzam i zbu
rzonych domów. B urza rozbiła 
i zatopiła cztery wielkie okręty, 
stojące w porcie oraz zburzyła dwa

wielkie m agazyny portowe. Zatonę
ło kilkaset barek i dżonek ch iń 
skich. Tysiące Chińczyków zanosi
ło modły w św iątyniach i składało 
bogom ofiary, gdyż zdaniem  ich 
rozpętanie ślę żywiołów jest zem 
stą zm arłego m arsz. Czang-Tso L i
na za zam ach dokonany na niego.

W arszaw a, 9. lipca. (st) W  dniu ju 
trzejszym  w Caen odbędzie się u roczy
stość spuszczenia na wodę nowego kontr- 
torpedow ea polskiego „W icher" pojem no
ści około 1500 ton, uzbrojonego w cztery 
a rm aty  130 mm. i apara ty  torpedowe. 
Szybkość wynosi okoto 35 węzłów. Jesl 
to  jeden z najlepszych typów  obecnych 
torpedowców. Ńa uroczystość tę wyjechał 
kom andor Swirslii.

Najmodniejsze Fulary, Marki- 
zety, bawełniane wyroby fan
tazyjne, kreplisy, lekkie wei- 

nianki
poleca w olbrzymim wyborze 

firma

tai w Diiirt
I C U  U . t l l t m  13,

Te sanie nowości we fajach:
w Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu 

i Tarnowie.
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Polacy z Ameryki w warszawie.
RRETiĘciE U MARSZ. SENATU SZI MAŃSKIEGO I  AUDJEHGJA U PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ.
W arszaw a, 9 llpca. (Tel. G. P.) 

Dziś o godz. 9.05 przybyła do stoli
cy wycieczka rodaków  z Am eryki, 
w itana na dw orcu przez przedsta
wicieli ciał parlam entarnych  i 
władz rządowych.

O godz. 10.30 goście udali się do 
katedry św. Jana , gdzie odpraw io
ną została uroczysta Msza św., ce
lebrow ana przez biskupa ks. Galla, 
Z  katedry  pochód ruszył na plac 
Saski, gdzie prezydjum  wycieczki 
złożyło wieniec na grobie N ieznane
go Żołnierza. Złożono również w ie
niec. u stóp pom nika Mickiewicza.

Warszawa. 9. lipca. (pis) Marsz. 
Sapatu prof. Szymański podejmował 
dzid wycieczkę 1 Związku narodowego 
Falskiego w Ameryce, która rano przy
ty ła do Warszawy. Uczestnicy wy
cieczki w hcafoie kilfouset zgromadzili 
się w nowej safi sejmowej, gdzie powi- 
’at ich Marsz. Szymański. kończąc 
■ ifcriykacim na czMm Marsz. Pifeudskk- 

ąto* Po,, .zwiedzeniu gmachu sejmowego 
trczesteiey aogtaliyzaproszeasii do ogtro-

PODZIĘKOWANIE STANÓW ZJEDff. 
ZA EYOEENIA.

^Telefonem, od. naszego korespondenta.).
Włpfśzawa, 9. lipca, (ps.) P. Pre

zydent Mościcki przesiał prez. Coolid- 
rje'owi. życzenia z jrowdir roczni'", y śwtę 
ta amerykańskiego, na co otrzymał po
dziękowanie od. Prezydenta, amerykań
skiego,

— H>-— .
SPŁONĘŁO KILKA MA3AZYN0W NA 

STACJI W WARSZAWIE.
Warszawa, Sjpaa. (Tel. G. P.)

Wczoraj o godz. 3-oiej popoł wybuchł 
w magazynie na stacji Warszawa 
Główna-Towarowa groźny pożar. M 
mo energicznej akcji ratunkowej kilka 
magazynów wraz z zapasami t trwam® 
trpJonęło. Pożai wywołany był zapró
szoną iskrą ss komina lokomotywy.

WYŁĄCŹrtY SKŁAU

GABRYEL STARK
LWÓW. PL. MAR JACK! 11.

dm sej,m.owejOj gdzie Marsz. SayttnAńsćy ( Wycieczka zabawi, w  Warszawie 
podejmowali ich podwieczorkiem, ' U- | do czwartku, następnie zaś uda się do 
czeylmicy wydeeżki następnie udali j Lwowa, Zakopanego, Krakowa, Wie
się na Zaimek na aicJjoudję do P. Pre- Lczki. Katowic* Częstochowy, Pozna* 
cydenta Rzpimej. | ni a i Gmdeaaa,

APOLLO
Dana p  r&a o sta tn i! Do o-tej zniż i w a ln e  d a w B z y t t . ic h

Sjrptek Sami Weir.steins
kom o ne perypetje rodziny żynowsk ej w Ame rce

mta ju rta  o  o M M i l  L is a
N1ESZCZEROŚĆ I WYKRĘT .\ OŚĆ POLITYKI" LITEWSKIE,,

(Telefonem od naszego ko, cspondenta.1
W arszawa, 9 lipca. (ps) Dziś 

wręczona została Sidzikauskasowr 
odpowiedź rządu polskiego na pro
pozycje litewskie. Zaznacza ona, 
że propozycje litewskie nie pokry
wają się z uchwałami Ligi Naro
dów, Waldemaras swojemi propo
zycjami usiłuje wywołać dyskusję

w  sprawach niedopuszczalnych, a 
mianowicie w  sprawach granic 
pokko-niemieckich. W tym  stanie 
rzeczy rząd polski musi przejść nad 
propozycjami litewskiemi do po
rządku dziennego. Tekst noty pol
skiej m a być opuolikowany jeszcze 
w ciągu d n ia  dzisiejszego.

fltt en diii swni m a
MĄŻ ZAUFANIA FASZYSTÓW 

Rzym, 9. lipca. (Tel. G. P.) HUuł- 
nister finansów Vołpi i tainis>r oświa- I 
ty Fedete złożyli ostatnio proóbę o dy-

MnsBŁrljni d>a*k(ę przyjął.
ministra finansów powołał raiuistra j 
gospodarki gpołeoztaj BdUnizzo, na njj- 
rastra oświaty senatora Sosc-onę, rafc |

PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.
mslerstwo gospodarki objął. deputowa
ny Mertelii ‘ Równocześnie ‘nastąpiły 
przesunięcia na stanowiskach prd- 
sakTctarzy stanu.. Powody nstąpigiiia 
K  Yoiyj, nic są narasie znana. Ycijpd 
cieszył się do ' anoda wna wie&iem uzna 
nżera faszystów.

m e  B żttta fit io Siie rii
Z  POWODU ZAMORDOWANIA GEN. PROTOGOROWA.

Wiedeń, 9 lipca. (Tel. G. P.) We 
dług doniesień dzienników  z Bialo- 
grodu zam ordow anie generała P ro- 
togorowa wywołało w całej Bułga- 
rji wielką sensację. Policja wszczę
ła poszukiw ania za spraw cam i m or 
de es twa, jednak  pozostały one dotąd 
bez rezullalu . Szczególne przygnę
bienie panuje w  szeregach komite
tu macedońskiego, który przygoto
w ywał na jesieni akcję przeciwko 
Jugosławji. Ze względu na ostatnie

j trzęsienie ziemi i pomoc. k io .e j u- 
dzieiiia Bułgarji Jugosław ia upro
szono kom itet m acedoński. aby 
chwilowo w strzym aj lę akcję. Gen. 
Protogorow był za wszczęciem ak
cji, podczas gdy dw aj inni przy
wódcy sprzeciwiali się temu. Po
między Prologorowem i jego tow a
rzyszam i w ybuchła bardzo sacięta 
walka, która trw ała już kilką m ie
sięcy i zakończyła się zam ordow a
niem  generała.

Msieti fyiamiH ce;sa mineaa
UWIĘ2IONYCF INŻYNIERÓW NilEATECKICh.

Wiedeń, 9. Irpca. (Teł. G. P.) ,,N. 
W. Journai" donosi z Rygi, że obiega 
tam pogłoska, iż w piątek wlecz. o go
dzinie 10 tej w budynku na Łubiance 
w Moskwie, gdzie więzieni są oskarże
ni w procesie inżynierowie niemieccy 
wykonany soctal 1 n/icb prze® podło

żenie poranku, Podobno w związku ?: 
wybuchem wiele osób urastało raoi- 
tych. Szkody mat^rlato** bardzo znacz
ne. Cenzura sowiecka nie pr-cputzcza 
sądnych wiadomości w tej sprawie. Za 
maci), rożał podobno na celu uwolnienie 
u iei ntów

Moskwa, 9. lipca.. (Tel. G. P.) Inży-
nierowię niemieccy1 Otto i Meyer opuaż 
czają teren Sowjętów w ciągu, bieżące
go tygodnia, natomiast Badrtieber, któ
ry zeznawał na korzyść oskafżema po
zostaje w SSSR. Obecne wystąpówać 
on będzie w cbaratierze świadka w 
drugim procesie inżynierów, w proce
sie Donieckim. W najbliższych miesią 
cach bczekiwana jest jego nominacja 
w przemyśle węglowym Zagłębia Do
nieckiego.

NIEMIECKI PROTEST r£  EECGff 
WYROKOWI .,SEACRT5N»KI1MU“.

Berlin, 9. lipca.. *a(Tel. G. P.) Prez; 
Reichstagu Lo«bc, b. kanclerz Wiftli, 
szereg posłów itd- podpinali gwałtowny 
protest i»jtzeciwko wynikowi śmtarci w 
procesie „SoachteńMdm') wzywająfcy 
rząd sow., aby zaniechał wykona.i.ia 
egzekucji dowodząc, że organizacja sa
botażu istniała tylko w fantazji sętMów 
sor 'jeckicb,

——o——
FAŁSZYWA WIEŚĆ 0 WYPADKU 

PRBMJERA BARTLA.
(Telefonem od naszego korespondenta),

W anssw a, 9. lipca. fpsy  W cią
gu dnia dzisiejszego kolportowane były 
vJ Warszawie pogłoski o wypadku sa
mochodowym Fremjera Bartla. Wiado
mość ta jest zupełnie wyssana z palca. 
P. Prcmjer cieszy się jak najlepszem 
zdrowiem i żadnego wypadku samo
chodowego nie miał.

—— o ....
F0GRZBB W CM E W , MŁOmiA- 

NÓW^KIEGO,
(Telefonem od naszego korespenoents.),

Warszawa, 9. iipca. (ps.) Dzńś od
mył się pogrzeb zmarłego ,w Krynicy 
woj Mfodzianowskiego. W kondukcie u 
ezestniczyli członkowie rządu z Pre.mje’ 
rem P a rtio m , liczni wojewodowi, "enc- 
rałicja, przedstawicdele. P. P. itd. Kon
dukt żałobny prowadził biskup ppłówjf 
dr. Gall. Zmarłemu, który był genera- 
.em w stanie nieczynnym, oddane zo , 
stały honory generalskie.

62 OSOB ZABITYCH PODCZAS SiSOoO 
WEGO HURAGANU.

‘Tcłefnnem oa naszego koresp indenta ).
W arszaw a, 9. Iipca. (st) W  czasie one- 

gslajyzej bur,.y i huraganu , jak i przeszedł 
nad Polską zginęło bądź od piw onow , 
bądź też pod gruzam i dom ów  na terenie 
całej P o lik i 62 osób, Vr we j. lnbelskiem  
w ciągn je d n e go  bwaurans* sp łonę li od 
p ioruna 27 budynków . Pod Ząbkowicami 
kilkanaście óa la s i, pozatem  (zniszczeniu 
ulegfy lasy Puazczy B iałow ieskiej i in.

  O—■"
SK ANDAL NA ZA F ODACH W  KATO 

wre,4 cm.
KstowiKT, 9. lipca. (Teł. G. P.l Podczas 

w czorajszych zawodów piłki nożnej m ie
dzy I F. C. i ,,Cracovią“ doszło do nie
bywałego skandalu . W  czasie gry Spatek 
z I F. C. spolicr .owaK!) dw ukrotn ie fflra- 
eza ,,Cracovii“ Laruzę. Zniewaga, ta  g ro
ziła zoniienioaiem  się meczu v  ogólną 
bija tykę. Publiczność reagow ała bardzo 
ostro, rozległy się gwizdy i krzyki. Sę
dzia Reitig z Łodzi stracił zupełnie pano
w anie tiud graczam i. Zajście udało się na 
razie zlikwidować. Mecz skończvł sic wy
nikiem  1 : 1 .

WOJNA PODCZAS f o KOJIŁ
Wilno, 9. lipca. (Tel. G. i-) Na po

graniczu polsko-sow., po strome smrjc 
ckioj podczas ćwiczeń ..czerwonej" ar 
tylerji jeden z pocisków armatnich tra
fił w dotn, zabijając dwoje osób. Od po- 

Icisku tego spłonęło kilkanaście gospo
darstw.
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Ze spraw miejskich.

P o s i e d z e n i e  R a t y  P r z y b o c z n e j
NA STAW SArIAitSTTNOWS^I NIEMA NA RAZIE PIENIĘDZY. — SPRAWA HARCÓW SEOFERSHUH. — 
PRZED SEZONEM TEJT-T.ALNYM. — SPC3 -3 W AK AW NYia PRĄC KQ MISJI. —  POTYCZKA W  M. K. O. —

GROBOWIEC KONOPNICKIEJ POD OPIEKĄ MIASTA.
- Lwów, 10. lipca.

(?) Wczorajsze posiedzenie Rady 
PTzyWęzopj komisarza Rządn odbyło
się przy ledwo wystarczającym komple 
cie 3S członków. Przerwodnćczyl za 
stgpca komisarza flrof. dr. Mata*iewicz.

Przed otwarciem porządku dzienne 
go zgłosi! radny Łnkańewicz nagły 
wniosek w  sprawie urządzania stawą 
aa  2>amamynowie Wnioskodawca pod 
niósł konieczność urządzenia stawu, 
zwłaszcza, że dwa stawy lwowskie, a 
to Kamińskiego i Świteź; są obecnie z 
powodu rekonstrukcji nieczynne. Pia
ny i kosztorys są już golowe — koszty1 
budowy stawu wynoszą 500,000 zł 
Przewodniczący wyjaśnia, że nadzwy
czajny budżet przewidywał budowę 
starrna i na ten ceł preliminowano 
150,000 zł. Ponieważ dotychczas po 
życzka zagraniczna nie doszła do skub 
km  sprawa budowy stawu musiała si
łą rzeczy

zostać odwleczona.
Radny Sfta&er postawił nagły wnio

sek w sprawie miomwwaaia szybkości 
jazdy samochodów. Naipięjpowaj' obec
ną plagę automobilową, klóra niemal ro 
dzi>nr-io pociąga ża sobą ms sajryńL n t  
wypadki. Nawet auta hędące własno 
ścią gminy, jadą zbyt szybko. Mówca 
żąda wydania zarządzeni, by auta je. 
chały w mieście z szybkością §0 kim 
na godziną., a na sarętach z szybko 
śnią 15 kim. Ponieważ w tej spraw*, 
wyłącznie decyduj* województwo u 
chwalono zwrócić aję do niego, by ą. 
n  'rm tn ra fo  *fybjfgść ja z d y  aw au tho - 
dowej w*dJf* wniosku p, Sfisserą. 9zo 
l«rum nu^Rstrucjpro poleci Rądip jug ■> 
b < x n ie zastosować, się do ucbwały

SPRALI TEATRALNE.
Timionroin Kwmisji teaUratepi zgłosił 

r. Madurowro* nagły w irn ik , by Ko- 
ndąja w okrasie Tnfeactyónym mogła 
aą«N »ąjatwiać spaw y związim* z łpą« 
t e m .  czekając n a  uohrwały Rad w. 
Wtniflfjkodewcft ijwlmósł, że rftiecuiie 
jest wialni pattayok spraw aa jwmradJgB 
d*ieą«y» Komiwji teatraJpej. ą  nbliiża-
JftffJi się BUSOn 1. wr&Apfo zmuiszta do 
Użyte kiego urmnmow aniia teatralnych 
■srwą-W. WfJioffak przyjęte jmupgło^nip.

W imieniu Koriiisjima-tlr' Hwn-iósł 
s-.>n, TłtulRe osły -■szeptfg

wniosków n a g ły c h  
M . ii u«liwaikiino, m  P rzy b o czn a  R ad ą  
u n rąd n fi b e r  p rzerw y  w m ies iącach  
wafcae p n y e h ,  jed n ak  w  d o w a lm y ? !  

komplecie. fcftw ąły S a l e  na ino- 
kewjłletjąej Rądssio teUiszą być ■przód’- 
bawiono najbliższemu tetan^Śfcwi' Ra
dy celom ostatecznego zatwierdzenia. 
W k-euMsjach może klub zastąpić rwe- 
m  oieebwTiegi.ł cztaifcą. jpnym cgtófc 

ysfbrp. J??t okręs wąfcacyjny uważa t?ię 
cza* otj 10. łip c a  do 15. wrzetenia.

Oslatora uchwala umożliwią pie* 
orze-, w a r a  p ro cą  w e w szy s tk ich  korni- 
• fa ch .

Do Komitetu nagrody im. Ujejskiego 
dokooptowano prezesa, red. Laski.-w- 
n ir ł r ę r  i prof. Chylińskiego, a do Ko
mitetu nagrody n-aupkowej im. Szaj
nochy — prof. dr. Stefkę i rod. Mej-
tłaUTOn

Pierwsze cafery punkty [Kirządiku 
jako już raz uchwalone. a wyroogają- 
i'r* H nuigiA SL uch w-s t y  ja f tb a iw ic M f  • jOTodnśe

z regulaminem bez dyskusji. Uchwa
lono zatem na wniosek p. BecyMewi- 
cza  zakupić grunt pod budową mfeoly 
powszechnej, na wniosek p. Irzyka 
sprzedać gruimt miejski przy ul. Pija
rów. na. wniosek re-forenifa dr. Herech- 
tabła wydano deklarację ekstaibudacyj-: 
ną,, w końcu uchwalono zaciągnąć 
krótkoterminową pcńycską w Banku 
Dyskontowym. Dłuższą, dyskusję wy
wołała -sprawa zacdą«»ięoł«. p o śy rak i 
w M K O.

Uchwalono następu jący  wniosek refe
ren ta  p. P uszka:

„Zaciąga się długoterm inow ą pożyczkę 
w M. K. O ą a  całkow ite w yrów nanie p o - ' 
życzek k ió tko term ioow ycn  zaciągniętych 
przez gminę nt. Lwowa w M. K. G. w r. 
1927. Pożyczkę tę zaciąga się na skrypt 
dłużny, a  p łatną ona jes t w 30 półrocz

nych ra taeh . O procentow anie w ynosi 10 
proc. rocznie. Gmina zastrzega sobie p ra 
wo wcześniejszego spłacenia pożyczki, a  
to  z pow odu stosunkow o wysokiego o- 
procentow ania".

Uchwalono następn ie  n a  wniosek re 
feren ta  p. Tęezarow skiego spizedać spół
dzielni m ieszkaniow ej „Zdobycz robo tn i
cza" 4 i pól m orga g runtu  n a  Żelaznej 
W odzie pod budowę robotniczych do- 
m iw . Cena kupna wynosi 15 zi. za sążeń.

P izy ję to  spraw ozdanie z przeprow a
dzonego szkontrom  w M. K. O. za rok 
i927 i udzieiono dyrekcji absolutorium - 

W końcu na  wniosek prof C hylińskie
go uchw alono, że gm ina ro- Lwowa b ierre  
n a  siebie obowiązek u trzym ania  porząd
ku  i estetycznego w yglądu grobowca Ma., 
rjf Kont pnickiej.

Na tem  zam knięio posiedzenie.

irlijRadiajnyeh dowiadujemy SMg" że 
Marsz. Piłsudisti iłostanowi! nia wy
jeżdżać ohwiłowo do R ynujSi -gdzjr. 
I M  spędzić ATWcje wywczasy SOsaS 
cyjne. Wyjazd JJie doebed* ćo shulfci) 
/. .powodu wąrjLalmw jcfimatyczo.yeh. 
w Rumunii. M lrjf. Piteudtsld w tych 
dniach udaje -się narazie do Sulejówka, 
W  dniu dsdsłejszym konferował . Fro- 
m’oiwin Bartlem, a  wletscciem b y ł 
prry.ęęy pirzea ?rezydmita Raplitoj na 
Z am k a .

WEifisawa, ft. lipca. (Tul. O. }*) 
Wczoraj z inicjatywy Marsz. Piłsud
skiego odbyła się zbiorowa kenfereusj* 
wyższych oficerów Min. S. Wfijsk.,

T e i t t ze
BANDLaWAĘ M0>RfP^, U Ż Y W A Ł  NIEPRAWNIE TITULU DOKTCjRA 

I PORUCZNIKA, W S E M W h  OSZUSTWA MATRYMONIALNE ETC.
L w ó w , 10. liipoa.

( — ) Z  P o z u a n i a  d f irao s isą  o  i t a s a e j j -  
nem aree&te^riiiu na b ru k u
I n m Ą ł u  o f jB b n jk a ,  f c tó .ry  Z b ie g ł  M  
L w e w o .  g d z i e  d o k o n a .} ' uajrozjmaitgzyoh 
z b r o d n i ,  $  o s t a t n i o  ‘t r u d n i ł  s i ę  h a u d l e m  
m o r f i n ą ,  J a s t  t e  n i e j a k i  O n i e i  R e i s ,  
t e a Ł i k  d e ® t y s t y o z  n y .

Niedawno p - o t a m ł  a t ^ U / k  w  P o z n a 
n i u  i przedstawiał się jako dr. Jan 
Henryk Rfds., lekarz dentysta, atecl- 
n m *  wydsląlą lekaifikiege U»lw, Jpra- 
hwsJsUtpa. W ei^bkiem .leau ip ic  z i j p f  j
s-bbio w y ro b ić  stnhaiikt tpwaiziy^ae, 
t:i-k, że jodo.n z obyw&Um Pozn;a5pą 
n i i e r ^ a ł  mu daó ewą e ó i k ę  x a  ż e « ą .

Ną sgc-ąąścio do Urzędu aJedosogo 
l e n i ł a  się a ^ n n  kopięta, która otl- 
f̂ RŃWi Jw  Reisa pijany do -tijoij. ukwwi 

p w w la  elą g na ekutóR 
ogff»zeni«t matrynjonm Iłłe®*) w  BRjąaą I

•nBHBgMnBSBHHH^OK

« j v » n ! r E  m m m  » j f | j  i i i r i ę o  i  m m o w #  w-
S t y l o w a  W :n la rn * a  lilifl lililpS.L ! O f H  M  M  186D 
sp rzed a je  n aw et n aj3zfach e* ifcj6ze  wina na s z lla n k i i m iarę.

! i K Z .  P t i u n a  Z I l d B t  U||
0DBYL KONFERENCJE Z  V , P^T^Y CENTEM RŻPLJ TE Z WYŻSZYM*

O C H A M I ,
.Talefepem eó uąwego kurespondantą..

W aruntij Sł. t%fia; (p“) 2) kół Ge«t Lił f®ki ratn Sil Zbrojnych i  Suta-
- u  Q e® aralnego.

WarwBHiwa, ,9. lipca. (Tek Cl. P.) 
Wczoraj powrócili % Paryża wyżsi oFi- 
corowie Sztabu Generalnego pp. gen. 
Kutrzeba, pułk. Gąsipro\yski i pułk- Win 
n jjm | WtMjggzówAj Oficerowie ci 
.Którzy udali aję do stolicy Francji 
s  Tfate", misją od Marsz. Piłsudskiego, 
.óltaną dziś przez Niego przyjęci.

(Jak ? powyższych depesz wynafcą, 
Marsz. Piłsudski przebywa w Warsza
wie. Sprawę zanotowanych przr-z nas 
wieści o jego przojeździe przez Lwów, 
wyjaśnimy osobno w numerze jutrzej
szym. Red.).

z ijgioaników poznańskich. Pcdtujray- 
w-ąj^c go o uprawiani® handlu żywym 
to w arem , zwróciła się do poKseji.

Policja zajęłą się nim i stwierdziła, 
że rzefemy doktor jest Bauieten 
R^itsem, ta bnikiem deutystyesnym 
ze I>WQwą,k pfi®juik-iwo..uy,TP ga nagmaite 
prjeSępsiiw®., jąk pczywlaiaaa^uią so
bie .naawisAa, fątez»«namio dokumen
tów publicznych, wyłudzenie pienią* 
d?y. p*anrwła?zQ?e©ie sobip tylnia po* 
.ucauFka WP., xa oazusiw®. d»k<r\ane 
w Łodzi, Posaumin, fiz^sfotóbwie, GŁo] 
rroach Ud, waz zsą wyłudzanie pienię
dzy od naiwnych kobiet, z ka t; mi po- 
g-nAwał sic rzekomo w golach maitry- 
lucmćajnycih, a dlsstępnle wykorzy- 
stayyazy je. porzucał.

Niezwykłego zjbiKidpht.r£a ąiressBtto- 
wanó, Dąlg-zo dnehodżenda w teku.

LIKW IDACJĄ K u j u T . j U POMOCY 
DLA POWODZIAN Z MAŁOPOLSKI.

Warszawa, 9. lipca. (Tel. G. P.) 
Na Zamku królewskim w obecności p. 
Prezydentowa] łuoócaciuej odbyło się 
zebranie likwidacyjne Cenrr. Komat ecu 
Spoi. Pomocy ofiarom powodzi. Udzie
lono absolutorium prezydjum i powoła 
no komisję likwidacyjną pod przew. 
min. Chodźki. P. Prezydentowa Mo
ścicka wyraziła serdeczna podzięko
wanie wszystkim tym, którzy przy- 
czyMni się do wydatnych rezultatów 
akcji pomocy.

—— o— — i
KU CZCI BOHATERÓW POLSKICH, 

POLEGŁYCH W E FRANCJI.
Paryż, 9. lipca. (Tel. G. P.) W  St. 

T ielers w okolicach Rheim s odbyło się u- 
roczystc- odsłonięcie pom nika ku czci żoł
n ierzy a tm ji polskiej we F rancji pole
głych w bitw ach w Szam panji. Obecni 
byb ro. in. am bas. Chłapow ski, gen. Ar- 
chiuard  lid. P rzem aw iali gen. H aller, gen. 
Ą rcbinard, pułk. Arciszewski (który od
czytał szereg depesz ro. in- od Prez. Mo
ścickiego, Marsz. P iłsudskiego, gen. Si
korskiego), pos. Polakiew icz, Dienstl-Dą- 
brow a i inni.

TEMPERAMENT REŻYSERA ZAALAR
MOWAŁ STRA5& POŻARNĄ

(TrS^ó;'!,™ ; .Ij/er.', V.in-seoę.śj :,. .
W arszaw a, 9. lipca. (st) Dziś w połud

nie w Straży pożarnej rozległy się sygna
ły dzw onka alarm ow ego, pochodzące z 
T eatru  Małego. Straż ruszyła zaraz na  pl. 
T eąR alny, a za p ią  zjaw iły się niezliczo
ne tłu iny przechodniów . Jak  się okazało, 
powód alarm u  był kom iczny: Podczas
p ió b 5’ sztuki „Szczęście F ran ia "  reżyser 
p. Zelwerowicz w padł w tak i ferw or, że 
roaduią-wszy ręką , nącląnął guzU dzw on
ka  alarm ow ego co postaw iło p a  nogi ca
łą w arszaw ską straż ogniową.

ZAMORDOWALI STARUSZKĘ I POW IE- 
S ILI NA HAKU.

{Tfi-ipfr.neru „1 - t " . :-.-r.-.»rjonden!-:!
Wrarszaw a, 9. lipca. (st) Ub. nocy przj' 

u l  M yśliwskiej zam ordow ano 6n-(ęłnia 
staruszkę M arję G owaraw ską, m atkę jed 
nego z wyższych urzędników  Starostw a 
Grodzkiego. Mord dokonany został ną  tle 
rabunkow ym - M ordercy d la  za ta rc ia  śla
dów zbrodni pow iesili staruszkę na haku 
ud iam ps

ŚWINIA ZAGRYZŁA DZIECKO.

W arszaw a, 9. lipca. (st) W e wsi Ma- 
rjanow io w pow. lidzkim  rodzice udali 
się do roboty  w  polu i pozostawili 2-leł- 
n is  dziecko w  chacie, W ówcza weszła do 
dom u św jrią  \ w  okropny sposób po- 
obg ry iłą  dziecku palce u rąk  oraz w y
gryzła peiteaki i zm iażdżyła główkę d?ie- 
cką, k tó re  zm arło w okropnych bole- 
ściąch.

KOLEPJ1 NOPII EGO STRACENI?
K ingsbay, 9. lipca. (Tel. G. P.) Nad

chodzące Z nad Qceamj Lodowatego spra 
wozfiania m eleorologipznę są baidzo  nie
pom yślne. Panu je  tu  przekonanie, żc No- 
hile będzie jedynym  9 ekspedycji „Jta lji", 
który pozostanie p ray  życiu. N sdaieja n- 
ra tnw ąp ia  reszty słabnie z godziny na  go-

Kzłokhoim, 9. lipca. (Tel. Ct. P t 
Szef ekspedycji sawęds^idi tto,mósł to- 
legroficzaucr, że gzlouitowie grupy Vi- 
gJśeil są  przygnębieni i chorzy, ItcĄ 
posiadają zapasy, któro paswolą im 
przetrwać 3 miesiące. Lądmyhme lek
kich samolotów w  pobliżu refebitków 
jest 11)0?'iwo tylko prgy tepiipejgWąj 
poniżej zora. Obecnie oanuje t»ro po- 
goęjs dość Njiepla. 0  grup!® Mariuięga 
nic ffe wiadomo. Grupa ta ppsiflĄł 
żyvro«tó jo s jeze  na fydaksń, trrak  jej 
jednak broni i obuwia.

i
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Niewonne tajemnice „pierwszorzędnej masarni” przed sądem,

nenszi dziel sensacyinego m m  J iiii niiums
o zatruwanie żołnierzy i inne przestępstwa.

Lwów, 10 lipca.
(—) W czoraj, tj. w poniedzia

łek rozpoczął sic proces przeciwko 
lwow skiem u m asarzow i Józefowi 
Nowakowi, oskarżonem u przez 
P rokura tu rę państw a o szereg 

zbrodni i występków.
Prócz niego na law ie oskarżonych 
zasiedli; dr. A leksander Zabłocki, 
oskarżony o oszustwo, oraz czterech 
.czeladników m asarskich: Józef
Czerwiński, J a n  W alas, Kasper 
Derlat i Jn ljan  W ilczyński, oskar
żonych o złożenie fałszywych ze
znań przed sądem-

Rozpraw a rozpoczęła się o godz. 
f) rano w m alej sali -sądu kaniego. 
Przew odniczy radca Bajorek, wo
lu, ją radcy Kofema-n i Zaw istow ski, 
oskarża prok, Poeche, bronią adw . 
dr. Pi crack i i d r. Bromberg, jako 
rzeczoznawca fnnguje p. Kotowicz. 
P o  odczytaniu ak tu  oskarżenia roz
poczęło się

przesłuchanie oskarżonych. 
P ierw szy zeznaw ał osk. Zabłocki, 
a  następnie osk. Czerwiński. Głó
w ny osk. Nowak słuchany będzie 
prawdopodobnie dzisiaj.

zw iązku z lemi dostaw am i nie do
trzym yw ał swych zobow iązań i do
puszczał się system atycznych 

oszukańczych m achinacji
n a  szkodę skarbu wojskowego. Do j zajętym  u niego p. Zabłockim, 
końca r. 1925 zaopatryw anie w oj-, j przyezem . Nowak robił m u w yrzy
ska w żyw ność odbyw ało sic syste
m em  arendacy jnym  przez rejono 
we kierow nictw o in lcn d an tu iy  we 
Lwowie. Dopiero po tym  okresie 
wprowadzono t. zw. gospodarkę 
ryczałtow ą, t. zn., 2e każdy -pułk 
we w łasnym  zarządzie zakupowa! 
żywność w prost u  dostawców, bez 
pośrednictw a in tendantury . W  o- 
kresic -systemu arendacyjnego usta 
nowiono przy  komendzie m iasta 
i p lacu we Lwowie specjalną 

kom isję m ięsną, 
złożoną z oficera dyżurnego i leka
rza  wcterym arji, k tó ra była obowią j 
za na do- odbioru mięsa, przeznaczo- j 
neg-o d la garnizonu lwowskiego i ! 
dostarczane artykuły  żywnościowe ! 
badała, poczem gatunki dobre, u - {

Smaiicu roślinnego dostarcza! zamlas 
wieprzowego.,

Dalej wedle aktu oskarżenia Nowak 
dostarczał wojsku fałssywy smabfs. 
Mia-nowrc-ie wedle kcmtralciai dostawy 
smalec wieprzowy powinien byff pocho
dzić z  wytopienia lub prasowania czy-

Nowak dostarczy? takiej kiełbasy 3311
hg,, przeto -akatfe wojekow^ .poniósł 
-szkodę na bl-iislco

11 tysięcy ad- 
PelTiadto wiera świadków stwierdziło, 
że do wyrobu kiełbas dla wojska da
wano nieraz materiał, znajdujący się 
w stanie rozkładu Di a zatarcia odra-

woni osk. Ndwak poddawał 
U i specjalnym zabiegom, jimją-

zające;
■mięso i
cym ń& calu usunięcie fe to ru  i w lym 
celu przed wyrohranioni -kazał jro 
kąpać w rozczynie nadmangenian-n pa 
tas-nwego (kafihypermaiiganicnraj.) poj
czcm dopiero porWawano je przc-ról^-e.

Trujące kiełbasy z fbow Bydlęcych.
WETERYNARZE STWIERDZILI OBECNOŚĆ BIAŁKA KOŃSKIEGO.

Ja* stwierdza akt oskarżenia

Niezwykle trężkle zarzuty
aktu oskarżenia.

OFICER Z  NAMOWY P. NOWAKA FAŁSZYWĄ PIECZĘCIĄ STEMPLOWAŁ 
KIEPSKIE MIĘSO, JAKO DOBRE.

Treść ak t u oskarżenia jest na- ; znane za przyjcie, zaopatryw ała 
stępująca: j w  tró jk ą tn ą  pieczeć,

Osk. Nowak -o-d r. 1921 jako  do- którą lekarz stale m iał p r z y  sobie, 
s la w ca w ojskow y dostarczał d la \ Gdy w lu tym  1923 r. prezesurę 
pew nej części garnizonu lwowskie- i -garnizonowej kom isji m ięsnej oh-. 
?o mięso, wędliny i Huszcze. W  | ją ł  p. m ajo r Tabęcki, zdarzało się

często, że Nowakowi zw racano 
mięso z powodu zlej jakości. Z tego 
powodu dochodziło do częstych nie 
porozumień, m iędzy Nowakiem -a

oskarżonemu było wiadome, jakie 
skutki dla życiu i zdrowia mogło mieć 
spożycie tych kiełbas, gdyż wogóle 
spożycie mięsa nieświeżego sprowadza 
często śmierć, a z reguły zawsze cięż
kie zaburzenia, w organizmie ludzkins. 
Szczególnie zła kiełbasy w ilości około 
300 kfl. wykcinatno i dostawiono w diniu 
.1. maja, 1926 r .  do 19 <p. Cz la-diĄS’ 
Józef Czerwiński des to? wówczas do 
■wyTpbu około 80 kg.

najgorszego mięs? 
wołowego, a  to 18 głów wolowych 
i wieprzowych rozcuiite odp-sd-ki. Gcky 
Gze-rwmaki zwrócił uwagę swemu śm
iem. żc tyle odpadków dawać uis mo- 
żti.j, wówczas obwiniony Nowak obu- 
izyi się i pracę tę polecił wyk-onać śn- 
nemu czeladnikowi, aaswiskiąm Derlat. 
D-Q*,uvt gfetolihfó -z m ięsa , tejro  prsyga-ia- 
wał materiał do kiełbasy, pćczęiu

Czerwiński wypełń! kiełbasy., a w dwa 
dni później wojsko cały ten zapas z n -  
zfefcrało. Już przy odbiorze przez 19 
pułk -zwrócono uwagę na

nienaturalny wygląd kiełbasy.
G d y  jednak lekarz kiełbaso-tę  sko

sztował a orzekł, że jest zdatna do je
dzenia, zabrano ją. Dopiero przy ©bie
dzie jedna z kompanii 19 p. odmówiła 
spożycia jej, utrzymując, śe jest to 
■kiełbasa końska, wobec czego kwater
mistrz pułku major Habarliag, kawa
łek jej odesłał do urzędu weterynaryj
nego w Ma gis traci o do zbadania. Fm v 
prowadzenia ekspertyzy podjął się ów
czesny naczelny lekarz dr. Hiokki i p>v 
przeprowadzeniu badań pod kierów - 
lucŁwem dra Trawmsikisgo przy współ 
udziale lekarza Prokopowicza stwier
dził w niej zawartość

t białko końskiego,
0 czerń zawiadomił' dowództwo 19 p.

; ty , że inuym  dostaw com  kom isja 
1 przy jm uje każde mięso, a  jem u 
i znaczne p arł je  odrzuca, przyczem 
! dodał, żc widocznie inn i dostawcy 
j m ają  w łasne pieczątki i sam i sleni- 
j p lu ją  mięso i — jego zdaniem  — 
| należałoby to sam o zrobić. Osk. 
i Zabłocki wówczas

uległ nam owom  Nowaka 
i i jak iem uś rytow nikow i z ul. Syk- 
| slttskiej dal do w ykonania taką 

pieczęć. T ą  podrobioną pieczęcią 
bądź sam , bądź też sklepow ą Nowa
ka S tefan  ja  Kozłowska mięso od
rzucane przez kom isję jako n ie
zdatne, zaopatryw ali pod nieobec
ność lub też w czasie nieuw agi ofi
cerów zajętych odbieraniem  mięsa.

INI aktora II czo la d n ik ó w d ó  krzyw o
przysięstwa.

PoA-yzezeni orzeczeniem Nowak u* 
czul sią dotknięty i zrobił przeciwko, 
Hiołskięrmi duaiesiente karne do pro
kuratury o Zbrodnią nadużycia władzy 
urzędowej przez M szy we ■" orzeczenie. 
Powołał jaku świadków swoich cze
ladników, których przed samą rozpra
wą wezwał tło siebie, pouczył jak mają 
sezaaweć, a w csrasególnosei, by ze. 
saiali, ża tli kiełbas wojskowych da
wali 60 proc. mięsa wieprzowego a 
•10 proc. wołowego i by te zeznania po

parli gotowością złożenia przysięgi, za
pewniając* ich zresztą, że tto przysięgi 
nś-G dojdzie, gdyż jest*to rzecz błaha. 
Cżeladnicy ći słuchani w sądzie, istot
nie złożyli fałszywe świadectwo zgod
nie z pouczeniem przez Nowaka i w 
rezultacie lekarz dr. Hiolski został za- 
sądzony na miesiąc aresztu. Dopiero w 
kitka miesięcy później zhąlal od za
rzutu nadużycia władzy urzędowej 
przez fałszywe orzeczenie — uwol
niony

Lichwa i gwałt publiczny.

! spin c-iks. Nowak ć-:,a;-a;rczał smalec 
; czysto roślinny, p.c.!b:cra;ą<c cen;- za 
! wseptrzowy. Szczególnie stwierdzono 
| vr V pułku artylerii'polnej, że Nowak 
J dostarczył tentu pułkowi tłuszcza ro- 

ętego tłuszczu wieprzowego, t.j, sadła i ślinnego z oleju znanego pod nazwą 
i słoniny i nie śmiał zawierać żadnych „stearyny kotonowej",
obcych tłuszczów roślinnych. Tymcza-

Ponadto akt oskarżeniu .zarzuca No
wakowi, żc w sprawie karnoj przeciw 
Le.opokl.owi. Jarce, który uwal proces z 
p. Urbanowiczem, zeznał po-d przysię
gą fałszywie, że wniósł przeciwko Jar
ce doniesienie do Prokuratury o oszust
wo. Ponadto miał się dopuścić występ
ku lichwy w pięciu wypadkach, biorąc 
za mieszkanie, w swoich reałnościadi

odstępne w rozmaitych kwotach. 0-
st.at.ni wreszcie czyn karygodny, jaki 
mu zarzuca akt oskarżenia, jest zbrod
nia gwałtu publicznego, popełniona w 
locie 1921 r. na osobie wywiadowcy 
policyjnego Franciszka Erimczak-ow- 

s f ta e p , k tó re m u  u d a rem n ił w ykonan ie  
• jego służby, polegające na opieczęto

waniu i zabraniu wagi sklepowej.

Dr- Zabrocki bierze winą na siebie

Dla sklepów znośny towar dla wojske 
świśslw©.

Ddiioóiue do kwestji kiełbasy. w 
foku docJ.10tL2e.1i sądowy-“Ii rn-boteiicy 
-zajęci u  Nwwaka zezmaiB. że w praco
wni tej wyrabiały się kiełbasy w dwu 
gatunkach: jeden puzcanaczoiny dla 
sklepów, był robiony * dobrejyo wie
przowego mięsa 7, małą domieaską wo- 
towiny, Kaś ula wojska z w oto winy z

bardzo małym orocentem wieprzowi
ny. W dodatku mięso wołowe używane 
du kśołbou praezmfjzoinyeh dla woj-śka 
byto najgorsze, a glówni-e dawało się 
I. }ir.-. podrób i. odpndki wolowe, jak 
seres, płuca, gryfy wołowe iid. Gonfl 
lej kiełbasy -wahała się od 2—3.80 złi. 
za. kg., (1 puineważ st«uerda«K<. żc

Juk już na wstępie Zaznaczyliśmy. { 
pierwszy zeznawał dziś osk. dr. Ale
ksander Zabłocki, obecnie aplikant są, i 
do wy. Oskarżony zeznaje, żc gdy w r, j 
1921 powrócił 7. Warszawy do L wó w u 
i był bez zajęcia, zwrócił się do zwane
go sobie Nowaka, którego prosił fi radę 
i ewentualną pomoc. Wówczas Nowak 
zaproponował mu, by u niego pracowni 
i dał mu do dyspozycji pokój, oraz 0- 
biEdty. Oskarżony p..siadał wówczas 
kilka miljonów marek, które wręczył 
Nowakowi,

jako depozyt.
7. pgGZijtku stosunki między nimi byty 

zupełnie dobre, aż razu pewnego na He 
odbioru mięsa przez k tó ryś z pułków , do
szło m iędzy ttimi do starcia . W  kilka dni 
potem  oskarżony sam nie zdając sobie 
zupełnie spraw y ■/. karygodnośe.i tego czy
nu, zamówi! u ry tow nika przy ul. Syk siu 
skiej pieczątkę ; sam nią operow ać W 
każdym  razie oskarżony twierdzi, że nip 
czynił tego dia celów oszukańczych. Na 
pytanie czy uczynił to z namowy N owa
ka, tub czy też Nowak o tern wiedz iat, o-
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FRANCISZEK SZKfel.

Rozmowa na disncingu.
W rzęsiście oświetlonej sali wylwor- 

ira&f Uotcli> w Budapeszcie «ry>poca?waj«j 
^ e d ezasrp rze rw y  mjfiflży dwoma uiodnemi 

tańcam i dwie osoby. W jednej z nfcli 
w y ra ja  się — ja k  to  mówi się często w 
powieściach — przesadnie s ilnam ęskość . 
To dziewczyna... Druga osoba ow iana jest 
łagodnym  czarem . To chłopak...

P a lk a  w łaśnie papierosa ebiopezyca, 
poza tem studentka medycyny, wykazuje 
niepokojący oszczędność' fularu, z którego 
zrobiona, jest spódniczka; jednak to w ła
śnie — proszę wybaczyć zgoła niestoso
wne wyrażenie — ...podnofei**' Sńuklcść jej 
linii. Ta krńtko-włosa rusałka z nad Du
naju podobna jest o tyle do słynne;, dłu
gowłosej rusałka z nad Repu, imieniem 
Lolercy, o tyle, że także publicznie czMfciS 
Swe włosy; ponadto jednak — czego Lo- 
lerey nigdy nie byłaby rdbitai — jawnie 
przeprowadza rozmaite korektury w bar
wie sjvej twarzy.

Chłopak, jiosiąefy wielkie rogowe oku
lary, rafie  gumę, rozkoszuje się widokiem 
przerażająco szerokich spodni, m a starań- 
nże iiKaniffifcj^a.ne .nasi hr»uiso-

skarbony stanow czo zaprzecza tw ierdząc, 
że uczynił to  n a  w łasną rękę- W praw dzie 
w śledztw ie złożył wtnę n a  Nowaka, ale . 
uczynił to  bezwiednie, gdyż przyjechał 
do Lwowa z Katowic po n ieprzespanej 
nocy zjaw ił się u sędziego i zupełnie o to  
n iepytany sam  począł zeznawać. I  cLiś 
nie zdaje sobie spraw y z tegc, ńiaezega 
tak  w tedy mówił.

Osk. Cienmski mń <&i,2e 
IfiinTiy nie było.

N astępny osk. J. Czerwiński, czeladnik 
m asarski, k tó ry  przez długi czas praco
w ał u  Nowaka sta je  pod zarzutem  zbrod
ni fałszyw ych zeznań w czasie p rzesłu
chan ia  go w procesie Nowaka, przeciw  
Hiołskiem u. Osk. do winy się przyznaje 
i tw ierdzi, że uczynił to  w raz % innym i 
kolegi, mi

za nam ow ą Nowaka
Następnie oskarżony opisnje szczegółowo 
w jak i sposób odbyw ał aię w yrób w ędlin 
riostarczunycb w ojsku. P rzeciętn ie daw a
n i' do tych w ędlin 70—80 próc. m ięsa wo
łowego, a 20—3G proc, w ieprzow ego „raz  
podrób. Kiełbasy te  jednak  były dobre, 
jedynie kiełbasy w ykonane w dn iu  1. 
m aja 1926 r. były podłe, gdyż wówczas 
dano mi? sam e odpadki, k tó re  m usiano 
długo g o to w a ń 1 Mięsa końskiego nigdy 
nie w idział w pracow ni i nigdy ani on, 
ani nikt inny nie daw ał do kiełbas.

Kąpanie śnreraząiych 
głów końskich,

Po zeznaniach złożonych w sądzie k a r 
nym  w spraw ie Nowak-Hiolski, oskarżo
ny dopiero polem  dow iedział się, żc H iob 
ski zosia’ zasądzony i wówczas tak  on, 
jak  i koledzy, k tó rzy  rów nież fałszywie 
zeznali, doznali w yrzutów  sum ienia. Udali 
sic w tedy po poradę co m ają  uczynić do 
red. Szczyrba, a  ten  polecił im, by się 
zwrócili do sędziego śledczego i tau i po 
wiedzieli wszyulko, co m ają  do powiedze
nia. Co do pieczęci, k tó rą  stem plowano 
n iezdatne mięso, oskarżony je j sam  nic 
w idział, ty lko słyszał od kolegi W alasa, 
że tak ie j używ ano. Również od W alasa 
słyszał o tem , żc razu  pewnego p n jp d e .  
ziono do pracow ał śm ierdzące głowy koń 
skie, k tó re  Nowak kazał kąpać w kauhy- 
p rm im iganhnn i.

Na pytanie obrońcy adw. Picrackiego 
odpow iada oskarżony, jak  poznał się z p. 
J u k ą .  Było to  w tym czasie, k iedy po 
opuszczeniu p racy  u p. Nowaka, zaję ty  j 
byt w m asam i p. P ilcha. Razu pewnego |

Naokoło p. Kiepury.
DONOŚNE ECHO. — N IETAK TOW NE TRICKI REKLAMOWE. — JAK PRZYJĄŁ P. KIEPURA ZA- 
PROSZENIE AMBASADY PO I SKI E J  W  PARYŻU? — SZTUKA NIE JE S T  „KALODÓNTEM”. — DW IE 

MIARKI. — DZlW N  F  METODY. — SZCZYT EKSTAZY ARTYSTYCZNEJ,
Lwów, 10 Ijjjca.

( —) Nas.se słuszne stanowisko 
wobec reklam  Jarski eh m etod p. J a 
na K iepury odezwało się echem  do - 
nośnem. S taliśm y się w ykładni
kiem  op iaji kulturalnego Lwowa, 
k tó ry  okazyw ał zawsze wielkie 
głębokie zrozum ienie d la rzczerego 
i praw dziw ego artyzm u, nie może 
jednak  pozwolić, aby  tu ta j, w  tem 
starem  gniezdzie m uzyki, posługi
wano się sposobami, na które nigdy 
— pod grozą kom pletnej śm ieszno

ści — cne 
granicą.

pozwołonoby sobie za

Nic m am y wcale zam iaru  — po
w tarzam y to dobitnie ~  ferować 
w \ -oków o Walorach artystycznych 
p. Kiepury. Sąd w tej spraw ie po 
zostaw iam y naszem u referentowi 
m uzycznem u, k tóry

z całą onjcjtiywnością 
zabierze głos w tej spraw ie.

Niesm ak jednak  budzą n ietak
towne trick i reklam ow e tego a r ty -

CO MÓWI A  EMO,

Mak- czerwone.
Drogą ta jem nych i  n ieznanych  wcieleń. 
Słońca i soków n iezbadaną grą 
Foozef wieniała dziś ogrodu zieleń,
Jak  gdyby grządki ktoś poplam ił krw ią,

To m aki, dotąd n a  szyp ułkach ślepych, 
W czoraj stulone jeszcze W zw arty  pąk, 
O tw arły nagle sw ych k ielichów  przepych,. 
Czerwone d jab ły  ogrodów i  łąk.

P u rp u ra  płatków  k rw a w a  i ognista, 
P rzetkana wzuri-m czarnych  j a t  noc plam , 
Przywodzi n a  niysl u b ran ie  Mefista,
W  którem  do F au sta  raz  zapukał bram .

Na dnie kielichów! które blask przesyca, 
Zw abiając pszczoły na słodyczy łów, 
Drzemie upojeń straszna tajem nica,
D ająca w izje cp jurno wy eh snów.

Maki czerwone z swojem ńięt.uem czarnem, 
Któż w am  kolory "dał i dziw ną moc? 
Jesteście nieba* czyli p iek ła  ziarnem ,
Które raz  szatan zasiał w  ciem ną nóc?

przyszedł J a r la ,  i wszczął z nim rożni o- 
wę, w czasie k tó re j pow iedział m u, m~ 

Nowak w yraża się o nim  j a t  najgorzej, 
a  ja. N'dvruk«>iM m iała oświadczyć, źe się 
postura e  lo , by ou nigdzie nie mógł z n a . . 
Ittó  pracy. I .einie w k ró tk i czas potem  
p. P iłek  rewijiTf go wydalił W ówczas 
zetknął się po raz drugi z Ja rk ą  który 
począł się go wypytyw ać o stosunki w 
pracow ni Nowaku. O skarżony w tedy po
w iedział nrv wszystko, co w iedział i co

lętkę, do której ńa m atyroj laócIjyzKu jos.
. pixyńiocowana zlata $śąmka*

■RMpL ludzie piją. w bilky Mntl y jĄ
i ®varzą-

'ta uroczysta mina, oi-

musszę z panią pomówić

— Dlaczego 
czułlru?

— Myszko, 
ser jo..-

— Pan-J sci-to?
— Moja d jęj^ , .niech pani. mnio -wrvj|u- 

chq. Mocni srogie żgryzoty. Zeszłej nocy 
njfi1 srałem . Myślałem...

— Nie rób pan  tego! Myńldpśf.' posta
rza. A nad czełS pan. lam ąi sobie gier* ę 
szanowny panio. poeto liryH ny?

— Kun hem żc' są ludzjeł|B^;lór.ydi pic 
wolno zostawiać sam ych..-

— Dzieci i idiotów, nieprawdaż?
— TaK. alo laikżu i  takiijjh, kftorzy ią , 

stworzeni do 'm a leń stw a ...,
— Gzy iatfyicją także tacy idjoci? Ale, 

•mój OTogi, zapomina fa.n o naszej umo 
wio... Gzy nie pMftzjlćśhiySęię na foj-ke. 
.nMgjpąri r ó m  będ,z;(o * lk o  mały, nkw igny  
flLgik?, Zwlm-zcza wtedy, gdy ipo.ii m i ty®  
znal, że m arzy pan tylko o dojrzałych ko
bietach, a  ja panu powiedziałam, żc na 
serjo mogłabym traktować tylko starszych 
panów...

— Tak -jest, ale teraz!..
— Ani siowa więcej. Uznaję zupełnie 

pańskie życzenie, aby stary przyjacićiąk:- 
siosunek naszych rodzirt. utrwalił się le
serze bardziej; nic przeczę też, żc jesfspi'

s:ły?zts5, więc o złych htełpaeacb, o płe- 
eza ile , oraz o fiTrotefo fełszjw ych zezna- 
Iliach w procesie przccjw  H iołskiem u. 
Ja rk a  z laalerjałeni tym udał się na po
licję, dokąd następnie oskarżonego wc- 
ZW3I& gdzie zeznania swe powtórzył.

Na leni zakcńio.zono przesłuchanie o- 
skarzonego. Dzi# roa tiwi prsr& inrhany 
główny M k ir jo a y  Nowak, trze j dalsi 
oskarżeni i klikom a stu świadków.

*——-o— —

a cc.rdżo Życż.(ąv,:a... j t s f  'pan Di.ru.M. 
rn'd.y.in c h im e ra , ' oKnję-jS kolegą, tańczy 
fa.n —r mówię to panu w lirA  w ocźy — 
<:harlcstc*ną, jflk a ta d y  grecki bóg, ale... 
j.orbńriąwyiąy w-stantko inne... m a pan lv Ł  
ko dofadisicfeSi t h y  lata—'

— Przc-p-ĄśiAni, już prawie dwadzie
ścia cztery.-.

— ...co. woboiRcso.żftte jruinani tu ż  lut 
d c ń e , v i ę t i ) ż ć ? ń r , A < " Ci' j

—  . -d  ■' >p i c t5 ; ■ -Ssmi naści j J p F
•— Myli się pan. Dfńęwięlnaście. Poj

mie pan zatem, pańska młodość jest 
•dfc» mnie ■ ostrzeżeniami, bym w sposób 
IjS iSm yślny i glupr. uje poświęcała- swej 
wolności..* A więc: niech pam .'sobie z gło
wy. wybije [ e ' ’ głupstwa! P-ozostjłĄiemy 
tylko do.bry.im pnżyjaciół.mi. ' Nie jest pan 
mężczyzną, fclórajjo po-lrzCbuję. Nie ■moyęF 
zosta.ć pańską, żoną.

— Gzy B H  ju-ż golowa:
—ĆJęi.
— A więańi niech ani pan nie wre®,ie 

tego za złe : ;«jj. na, mypl rui nie przyszło 
Ubiegać sj£ o rękę pani. N ie-dała m-i:paini 
razyjść do słowa... Nie gniewa się pani 
chyba o to, myszko?

— A więc cóż poważnego chciał roi 
■pan poi.yj-ędńiećr

— UęS .eałkiiem innego... Bardzo pou
fną1 sprawę rodzinną.!..

— A. mianowicie?
— Mam wnarl.wkftio z powodu ojca...

sty, jak  np. anonse, zapov;iadającę. 
przybycie „króla tenorów**, z z y  też 
takie ustępy w  kom unikatach, d o  
pism  naueslanych: „...w chw ili o-
be.cnej K iepura, jako  Cavąradóssi 
niem a wogóle konkurenta w świe-" 
cie. Nawet Miehele F le ta  i B enja
m ina Gigli w p a rtji Cavaradossiego 
nie mogą równać się z Janem  Kie
p u rą  itd.“ Gdyby naw et lais było — 
sarn p. K iepura czy leż ci, którzy 
działa ją  z jego upow ażnienia, wie 
powinni

w im ię przyzwoitości 
tzucać laltioh chełpliwych fan faro 
nad. Cóż dopiero, gdy rzecz się  
przedstaw ia nieco inaczej. Z nako
m ity kry tyk  wiedeński KófngoH 
napisał niedaw no w „Pressie**, , że 
tylko wskutek chw ilow ej n iedy
spozycji p. F lety — p. Kiepura 
śpiewał lepiej od niego, stanowczo 
ząs aa  niego wyżej stoi — slaw uy 
Benjam ino Gigłi.

Nie m ożna tak odwracać kola 
ogonem!

Uzcloinfiony ten  śp iew ak , to l r tć f ty  
w ielk ie madaieire, postępu je  często  w 
spoi»Gb ^tróclię —  BiootsseiLtw«ny Jak  
w iadom o —  p. K ie p u f i  l a *  it Bisfcjiarfna 
w  P a ry ż n  i w  zesęncde O pery  w ie d e ń 
skiej' występioTteł w o perze  Puccim ego 
„ T u i andut'*. .A m basada pofoka w  P ary  
ż u l c p ^ d z a k o  adbra^ue tow arjsyskie, 
nważala za akt grsoazn-ości zaproaić  
nu nie ró w n ież  baw -ącego  w  sto licy  
harójpkifej' aztysłą poibkioeu. Vfów-
Gza:s śla łó  Bib

m ś ' jn ie ^ w a łe g ó ',  "
Oto p_ Iu-opitra odpowńirdsziai p . am b a- 
sadofkżw-i Ch'ł'a ly y ^ k i i f n Ł  ź ^ i n s y b ą -  
A ń e , jJKi otrzyma — dwieście dnia- 
rów ! Jrtjp;™, ^ b “  WyifArasić komster* 
Błwję i 'M nsnń ie uprzejmego gospo-
darz'?., K r e g o  sa.pTcazeaip, tak orygi
nalnie zrrmnti«no. P. KiepuŁe o- 
śirisdczdfio  o ń ż y liśc ie ,' 'że m eże . *ohi« 
tej w iz y ty  ^aosr.cE ęizić .

*
S z tu k a  i l a i a n t  nie. -^ii iia-stą do zę

bów, czy jakimś innym n-enaraiem hi- 
g ien iesnym , P ^ B saS iłę l r e k la m a  w  re-
pioypcib. a rly ^ m u  jeąSw najwyższym

—*%•;}( jest W słuszny? Zle go sobie pan 
wychował.

Zr.ii go paiw przecież-' Czlowłck 
zacny... Ma tylko jeden wtolfei b łąd: jest
istyunąfljgy., Naćwmy i nieporadaiy jak 
fiziećko. Prawd siwy puMęsor—

— Dosyć! Nie porwulaim ż!e sir wyra
żać o taik ranym  crlówieku. Jest stanow
czo lepszy, niż synałek.

— Jfcże... cle ten pury tcńskkh  oby
czajów człowiek w osłjPMto czasie bardzo 
s!S| 'rroionił. W-idoimic dostał się w zle 
tawarejyat wo,

— A j£fe sio-lo objawia?
— W lóczylŚę...
— A nwże pije?
— Id o  labże- '■
— A kobiety?
— Grizieby ich nie było-
— W.cc (teznjW f? „ .
— Musu-nyńj uratować tego nieszczę

śliwca.
' — Alo jak?
— 7-nial.azłem sposób. Ożenimywgo.
— Doskc-nalc. Trzebił go ofócżwóa.dniff
Dziś rano powiedziałem mu, że się

<> flttL W ybiałódi już d.!a niego stosowną 
damę; wprawdzie jest ona moim flirtem 
ale* gotów 'jestem zrzec się jej dla niefo.

 - W yobrażam sobie co to może być
za dama, z którą pan...

— Niech sobiuj pani niczego nie wąjo- 
braża- Poleciłem memu ojcu ja!;o. p rzy a jlf

w atkę pańt.
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sfopsża niestosowna i buda ediassę ta. 
dzi kulturalnych.

P. Kiepura, wie a tsm doisfconale. 
Przynajmniej dowiedział ais o tam w 
cstatn iau  cza s ie . Dlatego z a  granucą, jj*  
lic zn y ch  po tŁ n i^ ia jch ,

zaprzestał tych niefo.łnnaycń 
środków

kaptowania sobie powodaujaa. Ala n 
nas, w Polsce, W t nbogśnT krajy,, 
wśród „naiwnych prosłacŁków"

dlaczego wiałby się krępować? 
Dlaczego nia miałby rzucać golosjow- 
aych twierdzeń? Dlaczego nia miałby 
śrubować cen do zawrotnej wysokości? 
Jest przecież wśród swoich. Może so
bie pozwolić na to. aby być — jak to 
mówią Francuzi — on manehes de 
chemise.,,

A teraz coś z arytmetyki. Dotych
czas tylko dwa pierwsze rzędy parteru 
obejmowały miejsca o tej aamej, naj
wyższej cenie. Dlaczego p Kiepura po
większył tę ilość najdroższych miejsc 
(po 36 zł.) do ttófedecin rzędów? Czy 
także z pafajotyaann?

*
P. Janie Kiepura! Idź pan śladem 

takich artystów, jak Myssoga, Bandrow 
a ki, Miamwiński, Józef Mann, Adam 
Didur, Bełma Skupiewski, Ada Sari- 
Sohayerówna, którzy umieli luł> umieją 

wysoko trzymać sztandar godności 
sztuki i artyzmu.

Gzy to, iż zdoła pan nabrać Lwów na 
dwadzieścia kilka tysięcy złotych, jest 
dla pana acożyłem ekstazy artystycz
nej?

*
Na szczęście, jak się okazuje, pu

bliczność lwowska nie jest zupełnie .gru 
boskóma i reaguje silnie na niesmacz
ne i natrętne próby oddziaływania na 
jej „fantazję". Ujawniło śię to najdobit
niej w bardzo słabej rozsprzedaży bile- 
lów na koncert p. Kiepury. — Wielki 
afrykański bęben reklamy powinien 
„król tenorów“ ilekroć przyjeżdża do 
Lwowa— szczelnie zamknąć w kufrze

„Ga ŁłTa  FOKANNA" z,dnia 11. lipca 1938. Str. 7

r o z r o s t  k a b k i .
Rabka, 0. lipca. (Tel. G, P.) Naczelnik 

wydziału sam orządow ego p. Zawadzki 
wyznaczył granice zdrojow iska R abka, 
Słone, Zaryte, część Ponic i Chabówki. 
Dalsza rozbudow a R abki m a się odbyw ać 
zgodnie z w ym aganiam i nowoczesnego 
zdrojow iska.

i lV  M i W
ŚPIEWAK NA PARĘ SODZLrf PEEE

Lwów, 10. lipca. | 
W  jednym iż poczyfinMch daienni- j 

ków warszawskadh „Knrjeann Czer
wonym" czyfeumy -o osteAniai wybry
ku ,p. Jana Kiepury:

„Praez uały wieczór wrczjaiajaBry 
telefony redakcyjne urywa!v się po- 
proału od zapytań czytelników:

— Dlaczego Kiopura nie śpiewa 
dziś w radjo? Pnzecież caytaBaśmy w  
„Kurjerze Czerwonym", żc ma śpie
w ać...

A więc wyjaśnijmy, tHaiCżogo 
p. Kiepura asawaoat oczekiwaaua 

blisko 300 tysięcy poisMob ladjosłu- 
ohaczy,

D WILGZ&RNYto KONCERTEM ZAŻĄDAŁ W  WARSZAWIE O 1000 ZŁ. 
WIĘCEJ Z k  ŚPIEW DO MIKROFONU.

Niecli aię dowiodteą,.. dlaczego, z 
jakich powodów „wiercę mdzie" zmie
niają « B m  postatowie-wD

Było to tak:
P. Kiepura, zawarł przez swego 

plenipotenta p. Opralsikiego umowę z 
Polskiem Radjo, że. n a  osfadnim. kon
cercie w Filharmonii śpiewać będ-żis. 
do mikrofonu.

za cenę 2.500 zł.
Jako warunek postawił, iż w 

porannych dziennikach nie będzie o 
tern wiadomości, by nie psuć sprze
daży biletów do Filharmonii. Dopiero 
o 1-aaeij popeł. "wbiinó podać tę nowir 
ru; do wiadomości liadjosłucbaazy.

Zamiast przyjemnych amorów
musiał paeśś pośry i gęsta ostrzeliwanie.

LOKAJ PRZEZ POMYŁKĘ NApĘ-DJKIl, STRACHU WIEJSKIEMU
ADONISOWI.

Lwów, 10. lipca.
(—) Gnegdag wieczorem Józef Osia- 

sinik z Brodów przybył do Kutnik ad 
Gaje Smoleńskie do znajomej swej 
Stefaarji Kuć. Miejscowi parobcy, któ
rym ta,wizyta się nie podobała, po
stanowili go obttć. Ostasiuk wobec 
przewagi począł uciekać i w ucieczce 
strzelił pięć razy z rewolwern, poczerń

ukrył się w parku właściciela Schmeta 
ze Starych Brodów. Tam zauważył go 
lokaj, a; praypusEcaając, że jest to zło
dziej, począł go ścigać. Ostasiuk strze
lił również do lokaja, który pobiegł 
do pokoju, pochwyci! strzelbę i począł 
ostrzeliwać Ostasiuka. Na szczęście 
wszystkie strzały chybiły i Ostasiuk 
zdołał abiedz.

SPĘDZAJCIE WAKACJE NA MORZU
Letnie W y c i e c z k i  r i o r s k i e  oręa izow ane przez 
FRAN U i KIE TO W A R Z Y S TW O  O K R Ę TO W E
UprZj stępnia wam zwiedzanie na dogodnych warunkach

Pięknych okolic

Morza Ś  ódzśemnego
i Oceanu Atlantyckiego

CH A R G EU R S REIJNIS -  FABR E UW E  
i  B iu r u  p  i J f ó i y  i W a g o n s - L i t s  i O r b is  w  P o l s c e .  
Adr. Tel. W orms-W arszaw a. Tel 190-46. K ró lew sk i 10

B8z;fatns prospj.tj na 2ą Janie. sezpLtna proM-tp na 2qfl3nie.

Polskie Radio dopełniło tego wa
runku. We .wczofaijszyeh nrJsmaoh 
porannych nie było ani słowa — do
piero ,ivuirjer Czerwony" i radjo o 
gedz. -1: poipoł. obwieściły . pożądaną 
nowinę i. to w słowach pochlebnych 
dfei sławnego śpiewaka.

Oto wyjątek ze wzmianki „Ku
riera Czerwonego" :

...„Wdzięczny Warszawie za ser
deczne i  entuzjastyczne przy jęcie p. 
Kiepura w y ra z i!  zgodę, wobec tego 
niietyilko bezpośredni słuchacze w Fid- 
harrnonji, ale i cała Warszawa i cały 
kraj będą mogły się dziś rozkoszować 
śpiewem artysty"

R ad jo  Polskie olrzyinałta od p. 0- 
pulskiego. w i:v oraj rano list, ustalają
cy cenę transmiaji radjowej na dwa 
i pół tysiąca. Tymczasem p/o ufcazar 
ran się .,Kurjera Czerwonego" na 
mieście Polskie Radjo otrzymało drugi 
list od plenipotenta p, Kiepury, żąda
jący

3 i pół tysiąca zł. 
za to samo śpiewanie do mikrofonu.

Wtedy zrobiło się małe zamie
szanie.

PoSskic Radijo twierdziła, źe cena 
koncertu nie może skakać o tysiąc 
złotych »« godzinę, . natomiast. plon i- 
petent „ m is trz a "  obstawał przy swojrm, 
oświadczając. że wolno fcażdletnu u- 
rządzać się, jak mu s ię  podoba.

— Powiadioanionie publiczności' o 
tramsuń/sji radjowej — wywodził p'le- 
ni/potent — narazi nas na straty.

Nikt nie przyjdzie do Filharmonii, 
bo wszyscy słuchać będą w domu.

No dóbrze — odpowiadańo 2 
Polskiego Radju — aleśmy eię uoo- 
dwli,

~  Jeclziemy jnt.ro do Ameryki...
Oto dilacżego radijćsłuchacze nie 

słyszeli wc/aoraj p Kiepury.
Za to o. nimj! będą jeszcze duż* 

słyszeli i i^ytaP, bo słynny rodak
me gardzi żadną sposobnością, 

by dać o sobie znać, na cn dowodem 
choćby wczorajsza awauturk a z PoJ- 
ekiem Radjo.

— A co T»pa na to?
— Oburzony był; źe ośmieliłem mu 

sil; polecić taką... taką przestarzałą, damę-
— Bezczelny!
— Powiedzaal. żo w ykłada wprawdzie 

■na uniwersytecie historię staroźytnoSci, 
■ale gdyby się zdecydował raz jeszcze...

■ — Dosyć! Taki starzec, inwalida, 
weterani, powinien Bogu dziękować, że 
może mieć za  żonę mają, dopiero czterdzie
stoletnią mamę.--

— Proszę rpego P&po ni* ohiażać!
— Ale mam usię moją wolno obrażać? 

Mamusie, mogłaby om ie robić .konkureu- 
c;e. I rdbi ją też-

-— Myszk°> niecli się pani nie unosi. 
To niem a sensu, byśm y się kłócili. Za
chodzi tu m ałe nieporozumienie...

—• Jakie?
— Oto mój papa sam wybrał już sobie 

żonę... W ykształconą, mądrą, energiczną, 
trochę bapry-śną, ale zachwycającą młodą 
(Dmę, kilórą nosiłbym na rękach, gdyby 
się zdecydowała zostać jogo żoną.

— Nie zazdroszczę jej... Ale 
znam  ją.

— Tak-
A ozy wolno w tó a ieć , kto to?

— Rani, myązko.
— Ach. mój miły Boże!
— Niech aię pani nic dziuń. Nie 

też powodu-do odmowy. I m nie uszczę
śliw iłaby pana. Jestem pewien, że nie po 
żałuje pani. Niech pani da, mi odpowiedź,

czy

ma

proszę bardzo. Czesa pum ą sziąco-.uu.. 
misja- Sprowadzi pani zacnego człowieka 
z bezdroży...

— Mój drogi, payaki. ojciec jest bez
sprzecznie zacnym człowiekiem; ma on 
też dobry smak, ale...

— Żadne ale! Niocli pani zważy, jak 
liniorosujący' awśązek jwufeiuiłby między 
nam i przez te małżeństwo. Zuatala-by ;>aui 
moją macochą...

— Zlą macochą.! Drży; młodzieńcze!
— A mainra pani byłaby teściową mego 

papy...
— Nie odstraszyłoby go to?
— Nie. Byl przecież podczas wojny re 

zerwistą... A więc, czy może mój papa 
jmcć nadzieje?

— Tak- Pod jednym warunkiem.
— fakira?
— Jeśli pan ożeni się z m ają marną--
- -  Niech pani nie żartuje!
— Wcale nie. Myślałam, że z radości 

rzuci rai się pan pa Ksyję-
—— Bardici chętnie, a.lc... ale... proazę 

zwuźyć... świadom jestem zaszczytu, jaki 
limie spotyka, mam jednak pewne skru
puły... Przede wszy stkiem nie jestem
gorteión...

— Zdaję sobie z tego sprawę.
— Po wióreł.. nie jestem jeszcze p i

czom... Miody poeta, poszukujący dopiero 
s ław y - bez dochodów...

-— O, jeśli tylko,  o to chodzi, mama 
zrobi z parta człowieka-.-.

— A polem... po/ora... p-reszę Bardzo... 
m -m  nieznośną, 'podłą naturę... wreszcie... 
uio jesieni jeszcze dojrzały do tak poweż- 
nąso stanowiska, tak świętych obowiąz
ków...

— Zbytnia skromność-
— A imcże mama dałoby mi kosza...

Wykluczone! ' Pozoslaw to pan
mu-io!

— Bardzo rai przykro, ale...
— 1 Gdyby, to było połączone. z  ofiarą, 

•ze strony pana, powinien pa,u to zrobić. 
W interesie ojca. By go uratować. Dla 
niego szczęścia. Czy nie jest to szlachetno 
zadanie?

— Ało może dałaby się to zrobić bez 
poślubienia, przezeanme mamy?

— Wykhiczoife. Ja  papę. pan mamę. 
N i eroz w; ązaln y splo U

— Niech jxini jednak zważy, myszko...
— Już zważyłam, wieisaokloto! Obudź 

-pan w sobie n a  chwilę sw ą wyobraźnię 
poetycką- Zostałby pan nictylko moim- te
ściem, alo również i  teściem awogo w ła
snego ojca, a  ponadto nic/tylko mężem 
mej anamy, lecz również jako syn jej zię
cia, równocześnie jej wnukiem. Interesu
jące, nieprawda?

— Nadzwyczaj! Ale-.
— Czekaj pan. Pomyślę chwilę. Moja 

mama byłaby motylku teściową pańskie
go ojca, lecz również i synow ą ,pańską, n 
równocześnie i macochą...

— Niezwykle! A le i

— Idźm y ' dalej! Ja  byłabym niefylkn' 
żoną pańskiego papy, a  te równocześnie 
jego wnuczką, a ponadto teściową mojej 
mamusi. Rozumie pan! To przecież -Iakie 
proste...

—  Bardzo.proste. Możrraby tylko z tęgo 
t.!'-ochę zwariować. •

— A pański papa byłby-
— Błagani panią, 'dosyć (egu-.

— A gdyby zameldował sio bocian-
— Na miłość foską, przestali p a n i-
- -  Dobrze. Jeśli więc zdecydowałam

■się na, 1.o, by uratować pańskiego ojca.'..
— To zbyteczne... Dochodzę do przeko

nania, że pan? i mój pap® właściwie nie 
nadajecie się dla. siebie.

— Tak pan sądzi ?
— Moja. droga, słodka myszko, proszę, 

niech nń  pani ■wyświadczy wielką przy
sługę. W  swym w ła s n y m  interesie. W in
teresie nas wszystkich.

— A mianowicie?
— Niech pani da lcosza niemu ojcu!
— No, naresżcnie doszedł pan sam do 

tego.
— A więc zgadza się pani?
— Tak. W prawdzie z ciężkiem se rem , 

ale robię to tylko dla pana —
— Myszko, fest pani prawdziwym 

aniołom! Jestem  pani tak zabnwiązany 
do wdzięczności, że... ostatecznie... osta
tecznie... zgodziłbym się na to, by zostać 
nnę-żem pani.

Tliim. F. M.
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Konkursu letniego „Gazety Porannej".
NALEIT NADESŁAĆ 20 KUPONÓW.OPRÓCZ WILLI WYZNACZAMY DODATKOWO 20 PIĘKNYCH NAGRÓD.

— NIECHAJ WSZYSCY STANĄ DO APELU.
. Lwów, 10. lipca.

(H). W dniu dzisiejszym rozpo
czynamy druk fcuiponów Konkursu let
niego „Gazety Porannej", którego za
powiedź wywołała tak ogromne zain
teresowanie wśród Ticzmyah rzesz na
szych Czytelników, widzących się już 
oczyma wy.ohraiżiiii w posiadaniu 
prześlicznej willi w urocaem Ole
siowie

Czyniąc zadość naszemu -przyrze- j 
czaniu, że będatemy w dalszym ciągu , 
informować naszych Czytelników v  
szczegółach, dotyczących Olesiowa,
zdamy dziaia.1} sprawę

z cennych i nulowa cyj,
wprowadzonych do lej miojsccwoaci. i 

Rozpoczniemy odi urząrteató wodo
ciągowych i kanalizacyjnych, 'zakro
jonych pa. wielką, skale, a  powtarza
nych do  p rzep row adzen ia  inż. Anto- ; 
niemu Kunizemu ze Lwowa. Firma, ta  i 
pc< .dokiadnem  .'Zbadaniu całegoi ter-e- i 

;ou, oraz .zapoznaniu się a  przypływem i 
tak wody źródlanej, jak i rzecznej, ] 
ułożyła bardzo starann.de i  'gruntownie. .j' 
plan sieci wodociągowej i kaoalizacyj- j 
nej Olesiowa. i

Rozpoczęło już energiczną pracę j 
w tych dziedzinach. I tak dteiś już, j 
z chwilą wybudowania restauracji, j 
Zarząd' zakładu założył

pierwszą studnię wodociągową, i 
klora będzie zaopatrywać na razie tę J 
■restaurację, potem bufet i kilka will j 
W tym celu wznosi się \

wieżę wodną, 
która, zawierać będzie zbiornik, mogą- i 
cy pomieścić około 2.000 litrów.

Gniazdo źródeł, tryskających u 1 
podnóża falMycli wzniesień Olesiu- ; 
w a, dostarczy

doskonałej wody do picia, 
badanej już chemicznie przez Miejski j 
Instytut Chemiczny, który wydał o- i 
cenę. zalecającą tę wodę jako bardzo 
dobrą i zdrową. Pompy; założone do 
studini, będą w tein sposób urządzone, 
że będzie można je w ruch puszczać j 
kieratem, lokomofcilą. lub nawet — dla j 
,małego zapotrzebowania — ręcznie, i 
tak, że zbiornik będzie mógł stale ob- ■' 
.filować w świeżą » znakomita wodę, j 

Rozpoczęto już również pierwszą i 
odnogę kanałową iii już nietotóre wilJe i 
będą jeszęz-e w tym roku uposażone w i 
tym względzie. Przy końcu kanału ! 
znajdują się filtry, posiadające wiol- | 
kie znaczenie hygjejMogno i adtewołfić. !

Tafcżo co do światła — Zarząd' nie | 
pozostaje w tyle, -gdyż EBrowadasił dy- 
namo-maszyny, itak, że w małej skalo 
jeszcze w tym rolku zostanie wprowa
dzone

światło elektryczne,
pokrywające obecno za.iiotrzeibowan.ia.
W miarę Toiziros/lu. łelmiiska, ma Za
rząd' już gotowy plan założenia tur
biny na młynówce i gdy tylko tego 
■zajdzfe potrzeba., za pomocą siły wod
nej zelektryfikuje cały Olesiów. Nie
zależni o jedhalk od tego, ze względu na 

;i«, że gmina Stamisławów eakłada bar
dzo wielka., centralo elektryczną., Za
rząd już wszedł w pertraktacje i być 
możo, Ae sprawą eJektoyfikacji O.lo 
siowa przekaże nowo ęj*> budującej e- 
lektrowni w Olesiowie.

Również co do gazn sprawa przed
stawia się doskonałe. Jak wiadomo, 
opodal Olesiowa znajdują, się pokłady 
werku i gaza ziemnego, które ciągną 
się od Dźwiuia*za po Bitków. PO- 
wstało niedawno konsanajum. które 
ma gaz ziemny dostarczać do Stani
sławowa. Ponćewaiż najjbliższa droga 
od tych ptłkfedów do Stanisławowa 
prowadzi właśnię przez Olesiów — 
■to też należy się spodziewać, że już 
w najbliższej przyszłości gaz ziemny 
będzie służył potrzebom 

taniego opału 
w icm letnisku, rozwija jącem siĄ, 
w cudowny zaiste sposób

Podajemy te szczegóły jako do

wód1 energicznej akcji Zarządu Olejo
wą, który wszeirismii siłami zabiega', 
aiby to letnisko stanęło na wysokim 
poziomie ztarówwj pod wizig;lęjdem; 
komfortu i hygjeny.

A wobec tych
świetnych horoskopów, 

jakie można napewno wróżyć tworzą
cemu się retnfisfcu-, '•tern ■j^jfcaaydt wa
lorów nabiera dbocnj® akcja „Gazety 
Porannej", aby za pomocą, udziału w 
Konkursie, ten szczęśliwy z Czytelni
ków „Gazety Paradniej", .na. którego 
padnie yyygraiiia, posiadł w tym praw- 
dsTwyai raju ziemskim willę na wła
sność.

Dzisiaj rozpoczyna cię ten nie-

Mumje królewskie usunęte
z przed oczu ciekawych.

SPECJALN E ZARZĄDZENIE RZĄDU EGIPSKIEGO.
Londyn, w lipcu.

(e) Począwszy od 5 hm., jak  do 
noszą z K airu, królew skie m um je 
m uzeum  w B ulaku nie są więcej 
wystaw ione na widok publiczny. 
Z najdujące się w sarkofagach po
zostaną tam , ale w ieka zostaną zam 
knięte. W śród m uniji, których do 
tyczy to zarządzenie, w yliczają k re 
w nych królow ej Ti i (m atk i Am en-

zdaje się błędnie, jako  ten, k tóry  
pozwolił w yjść Żydom  z niewoli). 
Ram zesa III. i Ram zesa V. (z XX. 
d y n astji); zostaną one umieszczone 
w  specjalnej sali, do której publi
czność nie będzie m iała dostępu. 
W  dolinie królów  (Tcby) grób A- 
m enhotepa II. (X V III. dynastja ), 
gdzie zna jdu ją  się m um je tego

Irotepa III. 7  XVII dynastji).
Do innych należą m um je fara o- j d ą  mogły 

nów: Seti I-go, Seti II~go, Ram ze- w celach naukow ych
sa II, Meneiplala z XIX. dynastji 
(ten ostatn i bywa często uw ażany,

raona i jego trzech służących, zo
s ta ł zam knięty. Na przyszłość bę-

lącznie 
i na mocy

być, oglądane

specjalnego pozwolenia właściwego 
m inistra .

NAJDROBNIEJSZE CZĘŚCI STATKU, A NAW ET GUZIKI ZAŁOGI
SĄ BRONZOWE.

Londyn, w lipcu. 
(e) S tatek „Carnegię", na po 

kładzie którego znajduje sic m isja 
naukow a, kierow ana przez k ap ita 
na I. P. AyM‘a, m ająca za zadanie 
przeprow adzenie badań  elektrycz
ności atm osferycznej i życia pod
morskiego w czasie trzykrotnej wę
drów ki po m orzach, zaw inął do 
portu  w Plym outh, gdzie stanow ił 
przedm iot ogólnego zainteresow a
nia.

Okręt ten  jest całkowicie zbu
dowany z brc-nzu, a  to w tym celu,

b y  instrum enty naukow e zabezpie
czyć od m agnetyzm u „lokalnego".

Od pieców do kotwicy, w szyst
kie metalowe części statku  są z 
brenzu, naw et guziki ubrań  załogi. 
Słowem, „Carnegic" jest anty m a
gnetyczny.

'Główny cel m isji, to zbadanie 
m agnetyzm u i elektryczności w a t 
mosferze. Drugie jej zadanie stano
wi przcstndjow anie „płankton‘u, 
ciekawego organizm u roślinnego, 
znajdującego się w głębokościach 
oceanów.

l U R t l J t M is i l  p t t ;8 1 1 g r a m i
EKSPEDYCJA KOZŁOWA ODNALAZŁA NIEZWYKLE CIEKAWY DOKU

MENT s z t u k i  a z ja t y c k ie j.
Lwów, 10. lipca. 

i (e) Znakomity T osyjskl archeolog,
| pułkownik Ko-złow. odkrywca dawne, 

mongolskiej stolicy Chars-Phr.ta, w 
której żnąlczłono ogromną ilość wspa
niałych pomników kultury i sitaki, 
zmieniających tlo łychczasowe wyobra
żenie o rasie mongolskiej, mateufj} w 
ruinach pałacu chana na niezwyklte 

dżieło sztuki.
Jest to portret, pęzedńtawiaiiąęy 

rycerza w pełnej zbroi. Na grabem' 
płótnie ■wyhaftował artysta mongofeki

kotorowcnri; nićmi, pcdoilriznę. rycerza. 
Zadziwiająca. jest delikatność rysunku 
i drobiazgowa dokładność szczegółów 
orn.amenlacyjuycl).

Wedle- orzeczenia. archcotogów i hi
storyków sztuki, portret pochodzi z  
przed 2CC9 lat i wykazuje wybitne 
wpływy sztuki greckiej.

Ten szczegół daj© wynmytae świa- 
1 decGyo, »'ż wpływy cywilizacyjne sta

rożytnej Hellady sięgały głęboko w Ląd 
azjatycki i narzucały swe .piętno mon
golskiej kulturze.

b a l s a m  n a  
ODCISKI

®i*niwa radyfcfilnio hss bob 
•w Jłagudotki i zgrnbtała aigfcAtłi

Skład i wyróhj

AptekaM.Etłlngera
Lw«w, fi gę 60ŁUCHOWSK.CH

zwykły tnriiielj Czytelników ^Gazety
Perasmej".

Na stroni® drogiej niniejszego nu
meru znajdą Czylelnioy pierwszy ku
pon koiaknrsowT.

Począwszy od dimia d®Lsie(jszego 
kanony to będą pojawiały się oodsien- 
nie. Należy je wycanać i starannie 
przechować. Każdy, kto uadeAle 20 
kuponów, zostanie wpieamy na L\a' ę 
uprawnionych do wzdęcia udzaaJu 
w Konkursie.

Losowanie rozstrzygnie, kto z kan
dydatów zostanie azczęśliwym wła- 
śoteiolem willi ofiarowanej przez „Ga. 
zetę Poduma".

Przewidując ołbrzymie zamtere- 
sowanie się naszych Czytelników tr/j 
niezwykłe pojętnym Kowkuraem j 
wielką hczbą jego uczestników, „Ga. 
zeta Poranna" dodaje jeszcze dla ubie
gających się o premję nowe szansa 
wygranej w formie 20 nagród pocie* 
szenia, w postaci bardzo pięknych ta* 
jansów Fabryki Facyfeowstej.

A zatem baczność, Mili Czytelnicy!
Wspaniała wróżka Fortuna na u- 

kwiacor.yia rydwanie szczęścia roz
poczyna swój bieg. Każdy, kto wprzę
gnie się w ten korowód, ma szarfę, że 
wyjdzie zeń zwycięzcą!

Zsmsła zdradzonego 
gyt.molJlS siy.

Londyn, w lipcu.
(e) Do komisariatu policyj. \v Whi- 

tastable w Auglji Zgłosił się -ze skargą 
na swego przyjaciela ntejaki John B. 
Conrt, Brał om udział w raidzie aulo- 
njobiłowym. Wjoohał właśnio po stró-' 
mej drodze na  szczyt góry i wszedł na 
chwilę do gospody, alby się pożywić. 
W tyra cziasie mr. Warci, dluigotletni jo
go przyjaciel i również zaipalcny 
sportowiec, zepchną! automobil w 
przepaść, poczem śnniejąc się cynicz
nie, wszedł do gospody. •

Samochód; rcczlbił się w drzazgi. 
Mniejsza jednak o anakomłty wóz — 
skutkiem łeyo wypadku ucierpiała prze 
dcwsZyslktem sława sportowa mr. 
Gourla,

Oskarżony dał następujące wyjaś
nienie:

— Tak jest, admrzgotałem samo
chód, ale miałem ważną ku tan u  przy 
czymę. Court namówił moją żonę i za-- 
brał ją z sobą. na raid. auloindbilowy. 
Cztery 'dni już jeździli razem, a ści
gałem ich daTcmnie. Wreszcie dowie
działem się, iż będą tjraojeżdiżąiH przez 
skalistą d-rogg i na sżćzyci© góry jest 
w yzna c z on y odp o ćzynęk.

Zaczaiłem się więc i dokonałem 
zemsty.

Kniai M i
znanej dobroci, p rzy  codziennem  
użyciu, usuw a zm arszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje  ce
rze n a tu ra ln y  m łodzieńczy w ygląd 

W szęd zie do nabycia.

?
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KRONIKA
10 L rpca 

Wtorek
7 Braci m., Ara.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW ME ZWriAOA. o-----

TEATR W IELK I:
Wtorek, środa., piątek „Simona". Go

ścinne występy krakowskiego teatru. 
TEATR NOWOŚCI.
Wtorek, środa, czwartek Qui pro Quo. 

*
Teatr Wielki. Dzisiaj, we wtorek, uka

że się po raz pierwszy c a  scenie lwow
skiej, w •wykonaniu gościnnie w ystępują
cych artystów  teatru  im. Słowackiego z 
Krakowa, św ietna komedia wybitnego pi
sarza francuskiego Jak&ba Deval‘a  p- t. 
.„Simona". Komedia, ta  jest wnikliwym 
obrazem duszy kobiecej, która postawiona 
m iędzy zbyt pewnym siebie zdobywca a 
młodocianym entuzjastą, po urozmaico
nych perypetiach wybiera wreszcie n a i
wnego debiutanta- Temat z pozoru kroto- 
obwilny, zyskuje dzięki mocnemu w iąza
niu akcji i psychologicznemu pogłębieniu 
ichferahlor wytwornie komediowy, k |6ry 
w szeregu francuskich pisarzy doby po- 
wajennej zapewnia Deva l'owi os-ołme ar
tystycznie nieobojętne miejsce. W  kome- 
dji tej znajdzie szerokie polo do popisu 
aktorskiego h e ro in a  sceny krakowafciej, 
Zofja Jaroszewska. Jej głównymi partne
rami będą; BP-' Bu gzy lis ki i Ziembiński. 
D alszą oiisadę Stanowią pp.: ISMcdźwdcc-
■ka> Osuchowska i K tarczyński- W yjątko
wa (ioefconąla kopie-dja w reżyserii Haliny 
StarsklGj w K raków. Wim zdohyią
r.i ..Turandocis" największy W sezonie 
sukces artysliw piy  i iksowy- „Sim apa" 
g ram  będzie codzsanmie d« kctóce), W##, 
tygodnia- Na dzisiejszą, premierą w ł ł i e  są 
•30 proc. smużki-

QtzI pru Q w . Dziś, jutro i w czwarte* 
pełna humoru i satyry rewia „Berpąrd" 
cpyli „Nie bej się m am y", p udzialpju 
całego zespołu j „Tucjarin girls". Rozba
wiona puhheznnść darzy wykonawców 
długo nie miłknącerpi oklaskam i, dom a
gając Sie hisów. Na powyższe dnia Dy
rekcja  zaw iadam ia, że zniżki (3<> proc.) 
są ważne i xaliczono w yłącznie w kasach 
dziennych T eatru  W ielkiego.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO! „Spadek Sami W einsteiną", 
AYKNUE: „Wiedeń się h a w i'
RAJKA: Przedsiąw ieaią odbywają gję

tylko w sobotę, niedziele i świętą. 
OASINO: „Uwiodłem ci żonę'1- 
OHIMERA: „W szponach drapieżnego

sępa",
FATAMORGANA: „Giełda miłości" 

KOPERNIK: „Młodzieńczy szat" i „Przy
gody małego wędrowca".

LEW : „Martwy węzeł".
MARYSJSSlSA: „Młodzieńczy sza!" i

„Przygody małego wędrowca",
PAŁACE: ,,Oazą m iłości" i kom edja. 
PASAŻ: ..Król wilków". ti——
Świętu pułkow e 14. p. uluoów  Jazło- 

Wieekieh odbędzie się ;  następującym  
program em : 10. bm. o godz. {) \y kościele 
OO. Jezuitów  msza św. żatpbną za pole
głych oficerów, podoficerów i ułanów  14. 
p. utąnew . O godz. ‘JO Uroczysty Apel 
pułku. 11. lim. o godz. 10.30 uroczysta 
rusza św. połow ą w koszarach na Jałow 
cu. O godz. 12 wspólny obiad żołnierski 

kry te j ujeżdżalni w koszarach ną  J a 
łowcu.

Polskie Tow arzyslw o Politechniczne
zaw iadam ia, że II . bir>- 9 fiódz- 17 (5 po- 
poł.) odbędzie się wycieczka do poradni 
zawodowej P a trona tu  nad młodzieżą rę 
kodzielniczą celem zwiedzenia Insty tu tu  
Psychotechnicznego, PunM  zbrouy róg 
ul. Bątorego i R oyjjąrdą n godz, 17 15 p u 
po!.). Goścje milę widziani-

Zarząd Okręgowy Legii Inw alidów
WojsH Polskiej, ws Lwowie podaje d«
wiadomości, j c pjyro  organizacji zostało 
przeniesione z ulicy Łyczakow skiej 22, do 
nowego lokąii, przy „J. j{;)eik St. II. p.

Tow. Opieki nad zwierzę tacnlj k tóre 
szerzy z wielkim nakładem  pracy swych 
członków zaszczytną ideę dobrego obcho
dzenia się ze zw ierzętam i, ?w raęą się z 
prpśhg do Pnhlieznsśei, j,y j^ehpiąła 
w spółdziałać z niem przez zapisywanie 
s i? na członków  (w klądką roczna tylko 2 
złote), oraz przez donoszenie przestępstw  
do Tow arzystw a przy ul. K opernika 30.,

Napady bandyckie
w ok licach Lwo#a.

JEDEN W FOW. ŻÓŁKIEWSKIM, DRUGI POD LUBIENIEM WIELKIM.
Lwów, 10. lipca.

C—) Onegdaj w nocy czterech ni*/ 
znanych, a uzbrojonych w karabiny 
bandytów napadło na drodze między 
Warynami a ŻeMcem paw. Żółkiew 
na jadących furą Piotra Kota, Marie 
Naczek i Romana Łozińskiego z Żółkwi. 
Steroryzowawszy napadniętych wy
strzałem rewolwerowym, rabusie za 
brali różne towary, oraz uprząż z ko
nia, ogólnej wartości 200 zł. Gi sarni 
sprawcy tajże nocy dokonań nadto wła 
mania do mieszkania Cypry W ita , 
zam. w Werynach ad Bojartice w pow.

żółklewskiero, gdzie skradli tytoń i pa
pierosy, wartości 56 zł,

Ub. nocy powiacał ze stacji kole
jowej w Lubieniu Wielkim do Obro- 
szyna Michał Re&er. Koło lasu Dębo
wa Dolina napadło go dwn uzbrajanych 
osobników i ^rabowaiu u*u 30 zł. w 
gotówce, ubranie i biebrnę, wartości 
90 zL Przeprowadzone natychmiast do
chodzenia wykazały, że rabunku tego 
dopuścili się Jan Hajduczak i  Hryńkc 
Hotber,. notoryczni złodzieje, zam. w 
Lubieniu Wielkim.

Perwersyjny wyrostek
w dziewczęcych suknUćh,

„DZIEWCZYNKA" NA UL. ORMIAŃSKIEJ ZACZEPIAJĄCA PRZECHOD
NIÓW, ZDEMASKOWANA JAKO CHŁOPAK Z  DRUKARNI JAEGERA,

Lwów, JO. lipca.
(—) Wczoraj przed pohrdinaem pa 

ul. Ormiańskiej zwracała na eiebie u- 
wagę przechodniów jakaś mała bardzo 
skromnie ubrana dziewczynka, która 
narzucała się głównie mężczyznom 
ofiarowując sję z iafeiemi? usługami. 
Dopiero po otrzymaniu żądanych 
kwot, rzekoma dżiewczynifcą wyjawiła, 
że jest chłopcem. Wreszcie tym m #r. 
ni a lin ym osobnik i ąjj» Z-ajął się pcsrłęruU- 
kowy, który go sprowadził do

sarjatu policyjnego. Okazało się. że 
jost to J5'l«tai M jfihal H ara sy m o w icz ,
zam. przy ul. Orrmartskiej, zajęty w 
drakami Jaegera pray ui, Ryksm^dej.
Zeznał on. że cssuje pociąg do ju ta  
hierania się w ko b ’so e  suknie i często 
to ezyni be? jakichkolwiek uboęjsnych 
celów. Wczoraj rzekomo uczynił to za 
namową swej kuzynki, której towarzy, 
f?zył do miacrta celem wysęijkwniia dla 
niej posady. Narązie oddano go do 
aresztów policyjnych.

W e  limu nsp ło s  i  W p i
BY rR Z ER W C Z EŚM E  P 

Lwów, 1Q. lipca.
I—) Pogotowie ratunkow e interw enjo- 

wato w czoraj w trzech w ypadkach zam a
chów sam obójczych O godz. 6 wiecz. 
ta-gnąła się na  życie vy barefeacłl przy ul. 
Pełtew nej N. N., zarobniea liczącą ląt 30, 
k tó ra  zażyła jodyny. Przyczyna n iezna
na. Pogotowie po udzieleniu pomocy, od- 
wiozlp ją  dą szpitąlą.

Drugi w ypadek w ydarzył sią wieczo
rem  przy ul. Rzeżnickiej 9., gdzie zam. 22 
letni Izak  D cisier, syn kupca w zątpląrzc

OŹEGNAC TEN  8 W IAT
SBUtohójczym napił się jodyny. Przyczy
ną  lego zam achu były niesnaski rodzin
ne. Pogotowie ratunkow e po udzieleniu 
pomocy pozostawiło go opiece domowej.

W reszcie Józef Chowaniec, zam. 
przy ul- franc iszkańsk ie j 19., doniósł 
w czoraj policji, Że 21-Ietni b ra t jego Sta 
nisław , robotnik , w zam iarze sam obój
czym wypił 5 fiaszeezek jodyny ko‘o apie 
ki ,orzy u |. Łyczakowskiej. Chowąńeą od
w ieziono do szpitala. Powód zam achu sa 
mobójczego nieznany.

faiaine m o i mu m i i  aoi
NA SUMĘ WYŻSZA NIŻ CAŁY BUDŻET DROGOWY-

W arszawa, w lipcu. 
(e) Mężniała 44 tysiące kilom e

trów  istnieje w Polsce dróg bilyełj. 
W iem y, że są one bardzo kiepskie. 
Mało kio jednak uzm ysław ia sobie 
w pełni skalę m atcrja lnych  strat, 
jakie złe szosy przynoszą zarówno 
państw u, jak  obywatelom. S lraly  są 

wręcz fantastyczne!
Dość powiedzieć, że koszty tyl» 

ko samych opon gum owych, zd ar
tych przedwcześnie w łaśnie w sku
tek złych dróg bitych, przekracza
ją dwa razy zwyczajne i nadzwy
czajne wydatki, prelim inow ane w 
hisż. roku budżetowym na drag! 
i m osty w Polsce.

Zużycie opon na szosach pol
skich jest pięciokrotnie szybsze, 
niż w zachodniej czy środkowej 
Europie. Na dobrze utrzym anych

JfprflCPirtTV7Ąr, i rj -

szosach w norm alnych w arunkach 
opona ulega zużyciu pp przejecha
niu 25 tysięey kiloąnelrów! W  Pol
sce przejechanych 5 tysięcy kim, 
czyni oponę nieużyteczną.

Jeżeli zważyć, że w ruchu ist
nieje obecnie jakieś 30 tysięcy au ł, 
to  ilość przedwcześnie zużytych 
kompletów opon wyniosłaby 120 
tysięcy.

Ęićząc 4 upony w cenię tyłka po 
300 zł. każda, otrzym am y

96 m iłjonów  złotych.
Min. robót publicznych wydatki 

swe związane z szosami, 'zamyka 
w ram ach 44 milj- 2Ó0 tysięcy'1 zło-

Gdy tę kwolę zestaw im y a w y
datkam i na przed wcześnie zużyte 
o p o n y , w yda się m m  paradoksal
nie niską.

(—) Cuirącony prace au to  eięfarow e.
Na ul. Koperiiika obok poczty głównej 
au to  ciężarow e nr. 8700. prow adzone 
przez szofera Grzegorza Sawałę potrąciło  
M ikołaja Jarosza z Rzęsny polskiej, k tó 
ry doznał lekkiego Uszkodzenia ciała.

(—) W łam ania i kradzieże. Dr. B roni
sława W ójcików na, zam. R adecka 4., do 
niosła w czoraj policji, że skradziono je j 
m aszynę d o ‘ pisania  „U nderw ood" w art. 
80 dolarów , — Z m ieszkania W andy Ryl
skiej, właśc. dóbr (Mickiewicza 14), sk ra 
dziono w czoraj pewną ilość b iżuterji. — 
Na szkodę K azim ierza Łukowskiego, zam. 
U jejskiego 10., skradziono w czoraj roz
m aite przedm ioty ze sreb ra  w art. 600 zł. 
Ub. nocy nieznani sprawcy w łam ali się 
do m ieszkania Stan. Dworzańskiego, 
w achm istrza przy ul. Na Błonic 5. i sk ra 
dli garderobę w art. 600 zł.

(—1 O kradzenie prof. uniw . B ulandy. 
H elena Szybowska, zarządczym  dom u u 
prof. Edm unda B ulandy, zam. 3-go Maja 
21., doniosła w czoraj policji, że ub. nocy 
złodzieje dostali się do piwnicy, skąd 
prrez o tw arte  drzw i w targnęli do m iesz
kania na  ł. p. i tam  z otw artego biurka 
zabrali plik banknotów , a  z niezam knię- 
te j szafy ubran ie  męskie. Z powodu n ie
obecności poszkodowanego szkody nie 
m ożna ustalić.

(—) A resz tow an ie . Do aresztów  poli- 
cyjnych oddano w czoraj: W ładysław a So 
doinę za kradzież.

I—) Ujęcie łowcy kur. W czoraj w real- 
nośoi przy ul. P iekarskiej 5„ dozorczyr.i 
K ornela M azurkiewicz przy trzym ała n ie 
jakiego W ładysław a Zatw arnickiego, k tó 
ry przy pomocy posypyw ania siem ienia 
zw abiał kury , następnie zarzynał je  i cho 
wał do w orka. Na tej m achinacji Mazur- 
kiowiczowa przytrzym ała go i zam knęła 
bram ę, poezem zaw ezwała posterunkow e
go. Dnia tego Zatw arnicki zarżnął je j 2 
kury- Przedtem  go już w idziała w tej 
ruaUieśsi cztery razy  i dotąd b raku je  je j 
60 kur.

 o—
7.
■>. --1111 ""i - 1. e. "W

■ Żnuw sanśjstw o pod Praeayślem .
Spokojna wieś Wyszatyce była  uw tow łjk 
krwaw&j abrndni, której srałutnym boha
terem jest eieja-kj wiadyslaiw ŻoldaJę, syn 
Jana- Żoldąk w szasie bójki strzohł kil- 
k ak ie tiiie  z rew olw eru, ran iąc  ciężko An
drzeja Urbana, i Fjiainciszike. Ploszana. Ur
ban. wskutek ędpięsioijych ran zw arł/ 
Plflsaar zaś został przowiczaotiy do szpi- 
iate pow ^aęhaeęo- Żołdaka odsiawisno 
do więzienia tutejszego sądu okręgowego.;

TrejjtcsBa skutki kawalerakioj jazdy 
catomebUawsi’ Szefer właściciela dóbr 
Rudolfa Bisanpa ze ZlwŁkowie. pow. kfo 
śę‘i§te. nf?ó;echa} w Pmnowisach sneena- 
sipiahMą łEyfrozynę Błahutów.nę 7 . Tyszko
wie, k tó a  właśnie wrcieała s  cerkwi dci 
domu- BłsflałfiŃrna odaiosta bardzo cięż-' 
kio rany |  kontijzjo pa calom dołe, tuk,'
go gysfcwierółro ia w sfciBiio pięfwzwef?-; 
rym  do f.zpitaia, powszechnego w Prze
myślu.

I p. godz. wiecz.
Zarząd Związku „Sam opouiacy^ be«- 

pfjhatuych pracowników umysłowych
wzywa wszystkich członków* zare jestro 

wanych, by w bardzp ważnych sprawach 
zgłosili się dpia tt- bm. (jręda) w lokalu 
Zwiągku przy ul. W ujeekięj 8. w god?5* 
nąeh  od 10— 12 i 4— 6 pepol.

Ansziowan e mordarców 
z Hnatów.

Lwów, 10. lipca.
( — )■ W  zn-iązku  z m orderstw om  

rabynkerw enj, poim łnionopi w  pofpw ie 
Ć aerw ęą n ą  osołije M a rk iz a  fro ldstcinn , 
zą ja . w Ę n a tą c h  pow . Jaw o ró w , po licja  
ąF egztow ałą pod  n a rzu tem  t«j zb rodn i 
Iw an a  Łozę i jego b ra ta  F ed k a , zam . 
K ochanów ce, pow. Jąw o ró w , k tó ry ch  
w rgg  z z a k w estio n o w an y m  k a rab in em  
odstaw iono  do sądu .

G usi s^sząl
W a rs z a w a , w  lipcu.

Na posiedzeniu Pol. Tow. oto-łaryn 
gologicznego znany wynalazcą, polski 
w dziedzinie prądów słabyęh, łąż, Mi- 
o b ą j K eller, demonstrował skonstruo-' 
wąny prze? siebie aparat, nanażliw ia- 
jący głuchym odbieranie wszelkich 
dźwięków i szmerów.

Przez apara-t inż. Kellera słyszy się 
wyraźni? oddech człowieka, znajdują
cego się w oddaleniu, jak rówmiież naj
mniejsze poroszonie przedfuicttów na 
dużej odległości. Możną również uży
wać p  w  teątrze lub pa koncercie, a- 
parat jest tak skonstruowany, :>e uży
wanie go nie jest widoczne.
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Z ŻYCIA MUZYCZNEGO WIEDNIA, —  NAGRODA 10 000 DOLARÓW PR ŻYjP ABLA JZWRPJ1. -  POLSKA 
TWÓRCZOŚĆ ZAJMUJE ZASZCZYTNE MIEJSCE. MIĘDZYNARODOWA LIGA MUZYKÓW.

fKorespondencja własna „Gazetg Porannej41),
Wiedeń, w Lipcu. { muzycznej. Inicjatywę w- tym i  ierun- j

uroczystości stuleteiioj j ku podjęta ..Columbia" w peroaumik- j
mru z czkińkami ,.juEy,l,‘ szubeitow- 
aki-ej: - r  , >
• Cramophoit Company Columbia j 

przeznacza tia ‘ecie konkursowe ab.0bu 
do IGO OM dolarów na okres tLsiesię 
cioietni, a nagrodę roczną w fowtacie j
5 .0 0 0 — ilO.OOO d o k r ó w  o t r z y m a ć a u r e -  |

a-i hcajkurscwy już to za mijlcpszą j
k o m p o z y c j ę ,  -już  t o  s i  n a j b a r d z k i j  « -  j

wcoiną <feia&Lność na poki muzyki. j 
Jak się dowiadujemy, mają być 

desygnowani; ao ■ najwyższego sądu

Z okazji
wczłłcyl śmierci , .księcia pieśni" Fran
ciszka 8urbert&, towarzysko Gasainio- 
pjion Columbia przeznaczyło -nagrodę 
10.000 dolarów za najlepsze dzieło 
HkoRTjponowiane w stylu suiKuuątM 

pSk-im.
Na iert kof§uxf» międzyuairoclowy 

zwamy „sz-ubertowskinn" nadesłali 
scmpozyroorowie ze wszystkich krań
ców świata 500 utworów.

Z końcem zeszłego miesiąca odby
ło się w Wi sanki rozsAzygn-erie kon
kursu, a nagroda 10.00U dolarów prz.y- 

, padła 15 ortowi Attenibergo* i (Szwe
cja).

Jednakże i polska twórczość sajęiła 
n a tym konkursie tulułme miejsce. 
Sąd konkursowy, do którego należeli 
najwybitniejsi muzycy całego świata

Alano Włochy. Damrosch Ameryka, 
Clazunow Rosja, Młynarski Polska, 
SchaBjras Niemcy) -wziął -z nadesła- 
nyoh pięciuset utworów pod rozwagę 
i ściślejsze glosowanie tylko 3 najlep
sze, a  mianowicie Kurta AUenberga 
(Szwecja;, Czesława Mwka (.Pdlska) i 
Franciszka Schmidta <Autstrja). li
twor naszego rodaka Mairka „Sym- 
pbwtia hrevis“ odznaczonym zrsbał 
wyrarami najwyższego uznania, a I 
szczególne uperdubamie znalazły melo- 
dje tchnące motywami ladowe-polsK-,- nuL które te przymioty (motywy lu- 
we wicdeńdluCHaustTjackie), ccóhują 
•tafcżc twórczość Szuberta.

Z inicjatywy dyrektora Młynar- ; 
skrego towarzystwo ^Columbia'*. posta
nowiło wydać władnym kosztem dadełi ' 
Marka w wiedeńskiej ..Ursireraate R- 
ditioP 2 i

W związku % konkursem s-zuberttfw- 'i 
skatn postanowiono powołać do życia j 
światowy parlament, mający o a calu j 
pobieranie :i kultywowanie ■‘wórczaści !

Końska uczta wtelb:- 
cieSi kunia.

koufcursowogo t. z. „Aeropagu" Dam- 
rosdt i BeecUfc dla Ameryki i Anglji, 
SchiUings dila Niemiec. Auśfiłji i Ho- 
laudji, Młynarski dla krajów sławiań- 
dfcich, AUntb dla krajów rcroańśikidi. 
S ee jc  -maró, s ię  odbywać oo roku w in
nej metropolii,

■Piękne pl tej myśli należy przykla- 
suąć z atego «erca. Projektowana : #  
styiudja pfzyczyBl: się w wysokim 
KrtipTuu do podniesienia w >d ufności 
muzycznej twórczości, sztuki, która 
wpływa najbardziej uszlachetniająco 
■na cala, ludzkość. B, T.

Paryż, w ripen.
be). FńiGcajR Kongres Napadowy 

mający na celu doskonaleni rasy 
końskiej, zakończył -międawno Jtaą  
diz.iałal.nwść. Członkowie . gmwszli do 
niezbitego przokonąpta, ..ze szlachetny 
koń, pomimo wzrasitającej przeciw 
niemu konkurencji, zwM paaa % 
strony samochodów, pozostanie ua za
wsze, jako ozdoba i pożytek, ijiezwy- 
ciężony zarówno do celów .m&itar- 
aiych i sortow ych. iflS# ■: 'dlĄFgopR*?- 
dnfigtwa. roi®ego td.

Kongres oc^yw^ścic zukc^zyt się 
wspaniałą biesiadą. Ciekawo ;csS 
inenu pożegnalnej uczty. Tak więc: 
rosół x bonia ..a la DełacroiK"; pasztet 
z oślej jątroay « truflami; kiełbaski 
z koniny; ozór koński w sosie perando- 
rowym; noiM eHa z mała z pistauja- 

■ai; na ńaikończouie: ośrodek stren
końskiego ,,a Ja. Geoffroy-Saint - lii 
IWre". Tc wszystko uroziiraatcono j po
dlane winami frn nouSkiemi, jak na,T 
Icpserych murek.

Spółbiesiadniicy bydi wprost za
chwyceni zaróww u m ie ję t n y m  dobo- 
r e m  potraw, ja k  d o s k o n a ło ś c ią  ic h  

r r z f y r z ą d w n i a .

. i

Lwów, 10 li-pca;
W nwiązfcu z astataicm ciągnioiuom 

,?Dolarówki’‘ przypomiiaamy naazym Czy 
tolinitem o nieodebranych d rtyuhi ~a< a 
wykreowanych w poprzednich ciąonie- 
n.Łuh preuiJich na Komę 79.900 dolarów- 

■ dOdSOO dolarów padło 1 marca 19215 r. 
na Nr. 341S48.

8-000 dolarów padło 2 listopada 1927 r. 
na Nr. o9599-

Po 3.000 dolarów padlo.ijia Nr- 12.1181, 
£50985 i 37350.1.

Po 1000 dolarów padło naJŃ-r. 194740, 
129120, 416183. 509907, 532797, 5S7CW2,
8TO03S. 870115.

Po 500 dolarów 
277389, 3ii(w|i. 5897'lł 
650585, Ofislie, 901024-

Po 100 dolarów Nr. 1810. # n .  778.9,

532797,

S7650,
1Ł 550123.

esSro?,
58'>990,

78413,
113700,
176084,
210736,
G08529,
536223,
332818,
40Ó5O4.
■UóóSfl.
559#.:,
flS9804,
656640,
746742,
7 k f f f i ,

01S894,
9250P3,

80692,
13644^
100978.
316131,
320867,
345796,
397978
■109082,
4:82457.
562S34,
603557,
659042,
7Rfj416,
804Ó4-4.
,344002.
945028,

54O306

91298,
14-5086.
1&728S,
217728,
3r2SÓ02.
358932,
402194,
413855,
513397,
572817,
613185,
630130,
766527,
808115.
857445.
3642.70, 971910. 

563878. *556585.

31382,
157341,
201083,
236446.
3530364.
382180,
■404*46,
428721.
525449,
589277,
626970,
70477.6,
769305,
911077.
865818,

Z  .ż ą d a  p ro w in * , n .

Kronika przemyska.
F-i£.on-ęit, w  Jincj.

Pitrwaza cl ara kąpińb.w Ś5ksie. Ped- 
c?as kąpieli w ,S tefie  efestei, się. na glębipę 
b.utopał ,18rletni. {JyjjiSlr Hbt}y^> noreń 
■piokeeski, zatrudniori-ŷ iiy ..liijkur î. Ru- 
;lwygP|eji. Hk-l-ifca. -yy'kb> to '.rpBIw- 
ózio wkrótce z. woły, w drodze jednak do 

igspitaJa pcwaJechneso zitwir!, me- oday- 
skaemy ..przytomności*.

Bi:bó ppAcęa&ew. 'Dpódal, Żlofckc 
OzicciaGja. bK ztjs, przy ul. Średniej, jsgadjL 
z-KłH’0  3i2tit-j c i -ara gcz; n e ci z i^ck-o p Ic i ni c- 
skiąi. oraz Apyekoi p |p i. ̂ ęńsrkiej w  tą jfin  
f&mym wickp* Za cm.rumianncrnl ■malia- 
nri- które r*>drrac;Iy powyf-sze dz-icci.

.0i l rwtóesu korayŚje|e3|a.j
;rd :vi o ntMMKi ‘ii'ó dz >: »§.

Kronika :3ros«awska.
(Od uolt^M  kiTi-yspó-irienla).

larosłzw, W 1 Uo;U.
Święto £ pAku iączaoici w Ja; os lawin.
Z q W ie  i  kilkul-uhią >'Ż  tradycją oó- 

• choEzij 2-tji p d fi łączności w ©co.slawin 
doiocźńę święto puMueSe w' duiiir3$t)a/ci- 
wca-- Tyw/Yii pesed tym dniem w ypcJniiy: 
zawody sportłKwi na  Sfeojenie „Spsóia", 

\|trz(d,ęcki€‘ . ofór. i s^yr^g.imŁa.strzfrhiócy 
garoizomowej. o-az tccmpriłSi^', m f i  ptpou 
ćwiftóeń' i w to: cuic.Dnia ,29 ćten\4yl«-anm 
ocuekrwal pułk stó^ttKrtfcałóy tv 3 halB jonr 
na daiedziibru koszar na. przybyc-ięnhrzelo.- 
żonych. Kar,?>rt odobmł <ńi»ś pierwszy 
D o w ć w Ę  i organizator 2 Aj Łączności, a 
'.faisiaj iS?Wf Łficznofci OK. X. pptk.yOm)

. łja^h (hnarw . po*-:;em pę krOlkiom p r # '  
m-krjwMfiu.- dowódcy JShlku naertąpil od-

Kronika bory sławska.
(Od naszego 

Borysław, w lipcu, 
ŚmieUemi wypadek w kopalni ,.Sto- 

tesland" w Turł^nowicach. Kopalnia „SU- 
'esiand'' w Tustenowicach była opegdaj 
widownią wstrząsającego wypadku, który 
pociąesal 7a  sebą życie ludzkie. W kopal

korespondenta.)
ni tej był zajęty robot,nile Gusfcw Kuryń- 
c.zuk, łat. 47 iiczącyjswimieszk. na Wokn- 
ce. Kuiyńcrukowi powierzono roboty 
ciesielskie. ■ które wymagały wielkiej 
okropności, albowiem miały być wyko
nać® na zuaczuei wyUfeośol W czasie

90 ijw(3? oiirt 'i w BJBin iHih.ni
czeka na nieznanych wtaśsicieli.

20390. 24009, 30979, 50235, 50090, 58409, 
59151, 59161, 65911, 59026, 72006, 74869,

99194, 
170643, 
210104, 
293860, 
334977, 
384044. 
404350. 
460309- 
530116. 
590976, 
653789, 
712591, 
77SS79, 
Sffitf-SŚ, 
382052, 
270118,

1 Oiifwa jM»feyjM®T rmsądpcrj-a.
tręzpieo.zteijilwf,, s:ę

I fmzyirzyąmn^jnM^ki^iuna^lu’ ruenych -do 
i d z ie j i .  cHi-4; m p y ^ n ik ó w  irade ji-z3 ,pycb --

Óć-ywłou® k»m%a kradzieży- Okoró 
| liłscriezy padła jtJWMtpyJyjMj Fresifesk, 
j przypMl. »i-mk.;rambąi]. 3, ).|.óre-i zlc-tee.e 
! skó tó l:. iJk$5 dijż.i) pośca-ii... Fęn^to wik-» 
j ma.ii .ddfSiaewyBSedzeżi. tpre.weĄ dv ukc- 
j tsrlsteijd: ]j., Dmwtj Rdży AClęsiA'.-,’):), 
i >A teriTiff !■ i7,wf.:sa,d .'jójpaieśii uchlarre 
i ■ s t er ez nakrycie  slotowe- —  N<ai- 
( niasi-ow; Aliar&nnr, przy ul. Siowneki-a*^ 
! ]. 33, sir.idrćono w tetóperd? roliy.

rri.TTor do kośnoi-a. Idęione •ftroTÓo.zij-To.otoiwe 
i L:ą.'oV'ij“ p7ot>'/s:soz n^eisciyire;
;■ Ks. Mjr. PącsK^sjfcajjtm w rynku

,1 f.I>ra! Komendant Gd-ruizmi!’ gęń. bryg
| Wióc:t;c!iTewicr; uŁpirt ó-d D-cr coJości- 
j Po rapcffltet^dbyła j t S P P ^ łiW  przed Ko- 
! mcndi-jnlpsn Oarrnz.ónu-

NastĘiKjfp, dekjgij.t 1. p- *'aw Ł f  wy- 
j pcnaflUiał S y cz en ie . 'przekazAe za  jego
[ pKóredntcWcyn od ® «Slcy  i ’ całego 1. p. 
j KSfuK-nędci.- ■ '
! Nieszczęśliwy wypadek zakończany 
! śmiercią- Zabłocki Wasyl, w gmirde Wę- 
[ [tif-rkjL, p o iy . Jp.fds!hvv, mstał w  czasie k u - 
i fjs. konia ffes'silnio tóuniętiii. :-,r 
| iż na ku lCĆ'. przorTyanci. ijel’.t, utnlmo jto- 
i mocy lekarskiej zmarł.

pracy przy zakładaniu • t. zw- zastrzału do 
krłyta, MSKrtzcgn, Kuryńczuk/spl-dł i wy
sokości 14 *n., na. domiar płyto-,
żelazną, dumając złaną^hia p.odstawy 
czaszki, wskutek fsfcgo zmarł natychc 
miast. Na miejsee wyyztdku przybyki ko
misja, sądoą|>-!ćSsi|, »•. ktmR tpbk-cita 

■rwlokf rustakrić do kolłnicy.
Skuttu uieestreżneflo obohon~sjtia się 

z bronią- Piotr •Uara&pyn, zaanieszkał-y w 
Borysławiu, nmjiśpulujĘc ónegdaj w swo
im mijPSic.niii lowolwerem, spowodował 
wystczal, raniąc się cigżko w praw ą nogę, 
CiiarakterystKcznein jes t to, że H araszyu 
zćfnal początkowo, te  został przez ule- 
z r.oJiSfli'-bsobnika posjuzoŁiw, chcąc w. laa 
spr-sfii u-zygjr.ió aapcm oB pieniężną-

p r ife c !U r̂owadzî  s nj 
ślubem.

Nowy Jork, w lipcu. 
(c). W  N ew  H yde P a rk , w  dkoli- 

eacli .Nowegio Jo rk u , miał się odbyt? 
ś lu b  P a try k a  Ś ^ b c z Ł s k ie g o l iM  A n n ą  
Kowalsika.

Uć-ą panna młoda w ślubnymi 
stroju ' nadarornuie ozekaiła na swego 
oblubieńca, który wogóle -sE nic zja
wił. Następnego Ania wyjaśniła się 
tajemnica. Matka Patryka, nlo lubiąc 
Anusi, wykradła lej narzeczonego, u- 
prowadziła i ukryła w niewiadomym 
miejscu, gdzie przechowywała go 
przez szereg dni.

Matro tej sztuczki mJpd® pabrałi 
się w kiUkanaście dni później, le&z 
tym razem ccremonje ślubne odbyty 
sic w tajemnicy przed świekrą.

i 1\H Ij »n robotni M  rudze- 
i ziemskich we Francji.
J Paryż, w 'ipcu .
I s»e) W 1927 r. pTZybyło do Francji 
• 64.335 emigrantów, z któryc-h 18.778 
i otrzym^jp zajęcie w pawinyślc, 45.547 
) w rolnictwie. Według 'jwtihodzc®.ia 
| dzScbila się t a  masa p rzybyszów  n a  
I grupy' naś(%»u;ąćc: .'32.946 z  
i S-981 * PoIrh|7. 9.906 z Włoch, 8.845 
| 2, WśjjhĘ?.ii itd.

Opuściło Francie .w. r. 1927, rrra.- 
j c-ając do kraju yiczystego; 89.982 cm::- 
j grantów, z  tego 32.228 • narodowcrści 
j %ła'?k'-ej, 12.509 narodowości polskie;.

Sumując emigrantów przy-
były,;fii|Jo Francji w czasie od roku 
19.17 do r. J922, sLwie:rd«;t,rny, iż w  
!yrn c z a u p jrc s ie  wyeungroiraito dc 
F ra n c i 1,112 57- robota,ików<udzo- 
ztaatców; Z togo wyuikaj iż ruch emi- 
Biacyjny d« Francji osłabł ostatnia 
ogromnie. Przrycżjmą tejr-o josł ńpadek 
a&ęot-f^itcwaiwa rąk roboczych na 
fraacusfckn rynJcu pracy zarówno 
Toirictwie jak w przemyśle

Ze, s p o r t y

Fięknv sukces Iwow- 
$kie] pJieji,

Lwowianie zwyciężają Stanisławów 
11 : 1

(Od naszego kotospóJHffll).
Stanisławów, 8. Iipc:-i- 

Z okazji święta .spktowcgo P. P: 
w Stanisławowie, odbyły się wc^ata; 
zawody piłkarskie romręć ly rep-crar;- 
tacją policji Iwowafcu i, a reprezentacją 
policji. słBiD*UnF9WB!dej. W obciAoś<Ti 
rfjżedstawicieli władz i'licznie zebrfmb 
publiczności odnieśli Lwowianie wspa
niałe zwycięstwo w  sto-ankn 11 : 1. 
Odznaczał się szczególnie aspirant 
Winnicki.

Każdy powinien zostać 
członkiem L  0, P. P.
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Kącik rjsdjowt.
PKOUJKAM AUDYCJI RADJOWYCH.

W to. 2  10. Upja 1828.
Wanu,J.\/a t l i l i )  18.00 Muzyki, polaka. 

Wykonawcy: Mar ja Dwoińska (śpięw) i 
Aleksander W klhorsbi (fortepian). 19-60 
Tramanifeja z Faan-eoiia- 22-30 Muzyka ia- 
iie c m S  -z restauracji ,,0a-za".

Kraków (500) iS.OO Tra/nstnieja z W ar
szawy. 1950 Tranoafl;»ja z Poznania.

Poznań (344) 18-00 Transm isja z W ar
szawy. 1050 Transm isja o  per o w  z Teatru 
Wtolkiago w Poznaniu. 28-00 Muzyka ta 
neczna-

Katowice (420) 19-50 Transm isja z Po
znania.

W ilno (435) 19 50 Transm isja z Po
znania.

Kopenhaga (357) 20.30 Siana muzyka 
taneczna. 22.15 Koncert solistów.

.•raga (348) 20-00 Koncert popularny.
Londyn (361) 20-40 Koncert orkiestry 

wojskowej z udziałem Gladys Parr (alt;- 
23.30 Muzyka taneczna-

Lipsk (35) 20-15 Koncert. 21-15 W ie
czór utworów Chrystiana, Morgensterna- 
'Pieśni i recytacje. 20.30 Muzyka taneczna.

Stuttgart (379) 20.00 Koncert pożegna! 
my konserwatorium nad emskiego. T ra n sm 
isja z Fest-h-alle w  Karsruihe,

(438) 2 0 .15  P rogram  p- t- 
„5000 lat tęsknoty ludzkości do lotu1.

Rzym (447) 2-1-00 Koncert z udziałem 
-jhóru rosyjskiego
' B e llu  (484) 1.7-00 Koncert kapeli Roosz- 
(21.00 Wieczór pieśni indowej.

Daveutry (491) 20.46 Koncert symfo
niczny. 23.15 Muzyka taneczna.

Wiedeń (517) 20-25 Pr- Schubert W arja 
cjo na  temat pieśni. „Trockene Rlumeń" 
na skrzypce (Jerzy Steiner) i fortep ian  
■(Otto Sehulhiof) „Rosamunde" opowieść ro- 
m.nmtyozna z m uzyką Schuberta.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
Łiazawodzącemn sercu Czytelników na
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, m a u ę  legionisty 
i obrońcy Lwowa Łtć, y zmarł z odniesio
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej- Nieszczęśliwa sta
ruszka jest aadto c i . t r  l k«ibką. tak, ża 
zupełnie najdrobniejsioj nawal kwoty ni* 
jest w .możności zapracować. Datki przyj
muje . Administracja dla „Maki abro ićy 
Lwowa'.

Ż  i cis ttotrjodarczs,
OPOLNŁENIS T ARYFY POLSKO- 

RUMUŃSKIEJ.
Lwów, 10. lipca. 

'Taryfa w iązkow a polsfco-rurńuiń- 
sba, która m iała urejść w  życic 1 
ifp.ra. bT. żc względu n,a ri toprze widii a- 
ne '-trud;n«ści techniczne zostanie wpro- 
w a 4? ona z jewnem opóźnieniem 
które noże sięgać od I-i do 28 dni

P E JI-.E Y O N  -O A S . » '  :: 1.1. V ii  lfcteS.

L E O N  G E R A R D .

NIEŚMIERTELNY
b6

LOKmX LECZY muSRCl
Ann je królików, armio laborantów, 

dluigłe budynki oszklone, z dojazdowym 
torem kolejowym. W głębi tego miasta 
w tureckim salonie, przy n&rgpbh do
któr Gregory jest pępkiem, duezą ol
śniewającego objawienia ucZytlidnegó 
JudWkości. Filtruje awoj eliksir miodlo- 
ści, jego palce wynoszą jak monstran
cję probówkę ze 'złoto żółtym płynom.

Szedł 2 rękami na plecach,. pochy
liw szy głowę. Jogo masywna sylwet
ka- odbijała się w aadśawkacih pełnych 
srnów prześizifp&ci. Schodził w  dół, a i  
nad  rzekę wezb-aną, zimowym przy- 
bartem i stanął, patrząc na  ptaida kru
ków.

W r ó c ił ,  W s z e d ł dc k u c h n i ,  Z d ją ł 

zabłocone obuwie i grzał 4»ię po-źy 
piecu.

— Dzień dobry. Genowefo! Rę. 
dzaemy mieli wkrótce śniegi. Nit- było 
diżiś ramo ciepło im drodze.

TLulORW-wNY ZBIÓR OWOCÓW 
BĘDZIE MARNY. 

Warsrawa, 9. lipca. (Teł. G. P-) T e
goroczne .zitmna wiosenne wpłynęły 
katastrofalnie w Europie zachodniej na 
urodzaj owoców. Biuletyny roLmcae za 
powiadają nieurodzaj jabłek, gruszek 
i śliwek, ja  wiodły owoce również w 
Ameryce, tak, iż tam tejsi ogrodnicy z 
biedą będą -mogli podołać zamówie
niom wewnętrznym. Marmolady owo
cowe podniosły się znacznie w  cenće. 
Ucierpiały winogrona. Zbiór zapowia
da; się źle.

ZNIESiz.rojlE ULG PRZEJAZDOWYCH 
I PRZEWOZOWYCH DLA POWO
DZIAN WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI.

(Telefonem od -naszego korespondenta).
W tiraawo, 9. lipca.

Min. Komunikacji w iosłu flfydane 
w w rzteśM  ub. r. zarządzenie w spra
w ie bezpłatnych przejazdów oraz 
przewozu artykułów żywnościowych, 
odzieży i środków ratowniczych dla 
powodzian Wschodniej Małopolski, 
oraz ogłoszone .później dalsze ulgi ta
ryfowe dla tych -powodzian,

* 0   ‘
ŹRÓDŁA NAFTOWE NA SACBA- 

LINIE.
Miekwa, 9. lipca. (Tc), G. P () Ba

dania geologiczne n a  wyspie Saarftwai 
wykazały, że .aa.aują się taiu liefene 
źródła naftowe, a  pewne tereny uw a
żane są  za tak bogate, że nie ustępują 
te,encui naftowym w  Baku, Istnieje 
wobec tego m-óżFwaść wywozu ropy 
do Chin i J-aponji. Rząd so-w. zamierza 
utworzyć specjalny trust celem eksplo
atacji.

G JfłO Y ,
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 9. lipca. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 135, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 178 i trzy czwarte, Bank 2w. 
Sp.. Zar. 32.59, Spiess 160, Sita światło 
150, Gosławice 34. Wysoka 183, Węgiel 
105, Nobel 33.00, Cegielski 42.60, Parowóz
I. 41.60, Starachowice 56.60, Zawiercie
26.25, Borkowski 15.50, Klucze 7, B. Ma
łopolski 26.50,

W arszaw a, 9. lipca. (Tel. G. P.) 5 proc. 
pożyczka dolarowa (dólarówka) 89.00, 8 
proc. pożyczka konWers. 67, 8 p fO C . po 
życzlla K o le j 1926 r 61 i trzy czwarte, 
8 proc. pożyczka dolarowa 1920 r. 86 i 
ćwierć, .10 proc. pożyczka, kolej. 104, 8
proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj. 941

— Przywykłam, panie doktorze.
Go ranka, baz względu na pogodę, 

wychodziła przed szóstą, szła trzy ki
lometry, aby wysłuchać mszy św. pro
boszcza w Saiint-Valefe. W godzinę 
była z powrotem, przy swej cichej 
pracy.

Gregrary czuł s;ę lopszy przy tej 
kryształowej naturze, tak przejrzystej, 
że widać było wewnętrzny ogień du
szy, mimo grubej skorupy prac słu
żebnych, ćo brudzą. Zginają ciało, ni
szczą ręce, wyżerają oczy. Genowefa 
Zó swym waniliowym zapachem była 
tabernakulum Yaranges , gdzie żyła 
część B óstw u, d!a żbawi-cnia ich wszy
stkich.

B y ł a  już wiosna, gdy t̂ókffcr wy
próbowawszy ostatecznie czyste se
rum królicze, postanowił odłączyć 
Friska... Biedny mały makak będzie 
cierpiał. Samo opóźnienie zastrzyku 
powodowało zaburzenia. Doktór pa
miętał dobrze „głód" Bi darda pr 
pierwszym zastrzyku, obserwował 
niejednokrotnie podobne objawy na 
zwierzętach, .gdy dawki serum aie by
ły. regularnie stosowane. Ż drugiej jo* 
dniaJc- strony Wiedział, że działo aię to

8 proc. listy zast. B anku Rolnego 94, 8 
obligacje Banku Gosp. K raj. 94, Belgja 
124.U9, U olandja 368.30 Londyn 43.32, ’ 
Jo rk  8.88, Paryż 34.88, P raga 26.36, Szwaj 
car ja  171-59, W iedeń 125.36, W łochy 
46,76,

GIEŁDA KRAKbWK-%.
Krabów, 9. lipca. (Tel G. P.) Pburm a 

6.75, T rzeb in ia  8.10, Chybie 76.00.

GIEŁDA ZURYGHSKA.
Zorych, 9. lipca. (TeL G. P.j Paryż 

30.35, Londyn 25.27 i trzy  czw arte, N. 
Jo rk  5-18.86, Belgja 72.40, W iochy 27.25, 
H iszpanja 85.75, H olandja  209.05, Berlin 
123.01, W iedeń 73.12 i pól, Sztokholm
139.20, Oslo 138.85, K openhaga 158 90, 
Sof ja  «.74 i pół, P raga 1537 i pół, W ar- 
szawu 58.17 i pół, Budapes'1 90 48 i pół, 
Bialogród 9.13, A teny 6 77 i pół, K onstan
tynopol 2.65 i pół, B ukareszt 3.17, Hel- 
singiors 13.07 i pól.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W tedcń, 9. lipca. (Tel. G. P.) A m ster

dam  285.37, Belgrad 12.45 7/8, Berlin 
169.08, B ruksela 98.79, B udapeszt 123.46 
i pół, B ukareszt 4.33 i pół, Kopenhaga 
189.55, Londyn 34 50 3/8, Madryi lJ^.lO, 
M edjolan 37.16 i pół, N. jo rk  708.05, Oslo 
139.60, Paryż 27.76, P raga 20.07 7/8, Sofja 
5.09 7/8, Sztokholm  I8L.85, W at sza wa 
79.69, Zurych 136.45, A m erykańskie
707 40, Niemieckie 168.80, F rancuskie 
27 82, W łoskie 37.34, Jugosłow iańskie
12.42, Czeskie 20.95, W ęgierskie 123.28, 
Szw ajcarskie 136.52, R enta m ajow a 0.799, 
Renta lutow a 0.789, B. Malopotuki 0.21, 
B ankverein 26 i trzy  czw arte. Bcdankre- 
d it 113 i trzy  czw arte, K reditanstall 59.85 
Anglobank 29, Kompas 0.86, L underbank 
33 40, Merka.-y 32.10, Kolej północna
1013, Ż ivnostcńska 109.40, Czerniowce 74, 
Austr. kol. państw . 25 i trzy  czw arte, Ko
lej południow a 13.80, Goleszów 150, Ce
m ent 70, Aipiny 41.10, Berg u. H utten 
741 i ćwierć, K rupp 10.55, P rager Eisen 
341, Rima 130. jd, Skoa i 254 i ćwierć, 
Siersza 10.70, Zieleniewski 108 i ćwierć, 
F an to  10, K arpaty 28, G alicja 68, Schód- 
nica 10.82.

GIEŁDA PAnreK A.
Pars i ,  9. lipca. (JeL G. P:) Londyn

121.21. V. Jo rk  25.60, Belgja 355.75, Hisz
pan j j  42 i. 25, W łochy 133-85, Szw ajcar ja
491.25, D anja 682.56, Norwcgja 682.25,
Szwecja 684, P rr^ a  75.50, Rum un ja  15.50, 
Niemcy 609, W iedeń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 9. lipca. (TeL G P.) N. Jo rk  

187.12, H olandja 12.09, F ranc ja  124-21, 
Belgja 34.912, W łochy 02.81, Niemcy 
20.397, Szw ajcarja 25.276, Iiiszpauja  
29-. ł-S, Uanj 18.200, Szwecja 18.160, Nor- 
wegj.i 13.298, H elsinglors 193.62, Pragsj 
161.37, W iedeń 34.55, W arszaw a 43.43.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 9. lipca.

T endencja chw iejna. K ursa u trzym a
ne. Obrót średni.

WALUTY: D olary am eryk. 8.87.75—* 
C.8E.50 dolary  kanad. 8.81.75— 8.82.60, 
korony czeskie 0.26-40 —0.26.70, szylingi 
ausir. 1.25.50— 1.26.00, k je  0.05.50—
0.06.00, franki franensk. 0.35.00—0.35.60, 
franki szw ajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fun 
ty  BZterlingi 43.40.00—43.80.00, cztiw ień- 
ce sow. za jeden  25.00—25.50.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.09, 
20 franków  34.50.00—34.80.00, 20 m arek 
ni era 42.40.00—42 79.00, 10 rubli ros.
47.00—47.50.

KREBRO: Kor. austr. O.68.0O—0.69.00, 
5 kor. austr. 3.50.00—3.60.09, iior. austr. 
1.75— 1.80, ruble rosyjskie 2.90—3.00, 
kopiejai za  rubel 1.45— 1.50.

L
O G Ł O S Z E N IA *

W OLNE POSADY.
10- prószy aa wyra*.

POTRZEBNI polerownicy do sztucznego 
marmuru na czas 4 —5 miesięcy. Zgła
szać się listownie z podaniem warun
ków plaćy. Władysław Piątkowski, Kra
ków, Rynek Dębnicki. 1. 14- 5753-2

EKSPEDIENT do poważnego składu na
rzędzi chirurgicznych w Wu.iszawie po
szukiwany. Pierwszeństwo wykwalifiko- 
wamym. Zgłoszenia p td  ,,500“ Towarzy
stwo Reklamy Międzynarodowej, War
szawa, Marszałkowska 124. 580:1

PRAKTYKANTA aiuromazo, odpowiednio 
wyiształoonego. aiżej la* 18. ".inH.eszka- 
lego przy rodzicach, przyjmę: Pisemne
offtt.y: Biumengarten, ajencja tekstyl
na, Szopena 8- 581”

PANNA pisząca biegłe ne. uaozynie , ewen
tualnie ze znajomością języka ulemie- 
cktego I  bucha'terji, zostanie natychm iast 
przyjętą- Zgłosić się we wtorcl., między, 
•i—6, Niremiberg, Batorego 4, IIA piętro.

5820

I PG6ADY PObZUKIWANE. 
3 grosie za wyraz- ]

MŁODA pani katoliczka z wyższego wy- 
ksztal-caniem, władająca biegle Językiem 
niemieckim* wyjepzie z amermi nu 
wieś- Zgioęzoi is pod „Piżyjaniófo 
dzieci". 5815

PANNA ehrzećc. z k’urs*jm buchaJterji', p 
sząca na maszynie, po jzukuje posady 
praktykaufki brwowej, lub kasjerki za 
kaucją, na baruzo skromnych warun
kach. 2jgioszenic do Adm- „Borannej". 
^od ,Aktualne". -, 6811

100 ZŁOTY OH dam i więcej za wyrobienie 
ml posady tuądcwej. ŁaJkawe zgłosze
nia: Piotr Kinaydio, Lwów, ul. Wro
nowska 1. 14, 3 piętro. 5813-2

i przy .t&nych kuuacjach demntokryka- 
CyjnycJi, (pr2ypu»icza,f więc, że Frisko 
po ódjęciii dotychćżasowoj podniety 
żesteSfwje się, zwolna z piw nyem  i 
zaśnie, na zawsze. Trzeba tylko zdo
być się na odwagę, — dać mu się 
wyflcPżyfrzeć..

— Frisko, przyTcieln, nic ukłnję 
cię dtefsiąj, jestem z*ró/pae!żóny!

— I ja również, dodaje Fililp, o- 
dzaamy pudabnie jak ^rofoSór w białą 
bluzę.

FFtjkó czekał darcfuute, jfdy nade
szła Wieczór eto póra zastrzyku. Jego 
organa ańl. C/źuły jak chronometr, dzi
wi aiię temu opóźnieniu, Doktór widzi- 
jak się kręci, rzuca, podskakuje za 
każdym szmereto, jęcźy, gdyż zaczy
nają się już brfeeme skurcze ćzłoto 
ków„ klasyczne oznaki „głodu" se- 
)utó. Jego fnałe. z'elonavre łapki cze
piają się kraty, drobna, et arem  twa- 
rźyózka błaga o litość. Nie, FfitSfeól

Czas mlija. Frikko ułożył się wre
szcie, ałe oddycha cięź-ko. chwyta po
wietrze jak ryba. Doktór bada ięo Puls 
noregularny. zabunzenia w  sercu. Na- 
prmmian chwdo podniecenia, potem 
zapady. Małpka zrywa «ię skacze 
krzyciąc. potem nagle przychodzi du

szność, ci wióra -pyśEozek, skrobie łap
kami po piersi. Bobinka, Ltćra otrze 
maga swvjs» porcję serum, mrzeraiźon-a, 
skuliła się w kącie, jak najda'e,i od 
sw&go niepokojącego małżonka. \

Noc. Potem, ranek drugiego ttoiap 
. Po1epsż&i*ió nic przychodzi. Friisto ma 
się coraz gorze j. Nic nie jadł, w yssał 
tylko chciwie pomarańczę. Ma gorącz
kę. Doktór bada go raiz po ra*z, ./sic 
dziwi, &1ę, wszystko przsbiega lak, jak 
przewidział, ale lituje się po cichu 
Frisko wyciągnięty na słu-mie mówi 
mu ślepkami błyszcZącoini jak an tra 
cyt. „Czego mi ból zadajesz, zawsześ 
mi tylko1 debrze świadczy!“ .

Trzy razy w. tym dn.u doktór 
chw ytał strzykawkę,.,. Stawała urn w 
Oczach łasica, stawał Bidom.

„Nie, jutro. Nie tezeba. Fn-sko mu
si b y ć  o$łąąa«ny- Nauka tego w ym a-.. 
,ga. Gdy mu.nie kryzys, staniemy 
silinitójsi, m ibim y krok, naprzód. Gzv:- 
ste seruiń króliczo jest silniejsze, bę- 
dzfś wiec można lzadziej je stosować, 
ograniczyć niewolę codziennego za 
strzyku.. Nauka tego wymaga!".

tU. d. nj
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W S C I T i  p u d n f c u ,  t  78zkcV.teuu<<po«sz^,« 
•kuje, i>ifc'a.ily. jnoSiw-kj i:> wieś Jo dwo
ru  Boimów 10, u tlc*i>ifca\vi.'j od 8—aLl.

ST i  ,-*799.-8

KOBIETA i/iitaligo.utM,, i.e tw /.g E a k ; ucwi- 
«€• preoctowita, dtfflru i cicha, obcigń^- z.V- 
S pd  djdU | f-repre ;■:<?! ąPc.ja) w fljŁJah nria- 
to uystarszArp, *Tamażnesojyśę.jW ąóg-o, 

■/Mcnigo pana. Połaka, za banfeo*%knan- 
oom w y»;M -zęniV lu . łtarjjpći pożąda.- 
iw dobre f,lo'.vo m  (:!i'k'if?xl5wVy. Zgło
szenia njeenoshnawe- pc-J' „!*!•« cłAi'fcs|* - 
do -.„Gazety Porannej", . - 580*?

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 1

POSZUKUJE postoju z osobna** wejściem, 
araeiblowanezo. •^bfizymaijijgnj dla mło
dej pan:H  przy M rezaj solidnej Pani. 
Zgłoszenia Administracja. „Gazety Po
rannej" pod fzfljn, „S tjdm m ". ó / l l - ó

POKÓJ elegancki, frontowy, od 15.' iZgMe. 
do wym.jęoia. Tarnowskiego 18. prawy 
,parter. 5812

w REALNOŚCI Kurkowa 16, do w ynaję
cia od w rześnia mieszkanie, stajnia, wo-

E zowmia. m agazyny, 3 ubikacje dla służ
by. Pisemne oferty: St&rosoiaka. Łycza- 
kflK B . 18- . 579S

r KUPNO I  SPR ZED A Ż 
12 0re s„ , za wyraz.

A u t o - o k a z j a !  .
sam ochodów  w ?,ia.j'ep^zym stan ie  oka
zyjni, do snrzeia .u ia  L isty  J o  A dm inistr. 
po i „Korzystny Wytoir“ .mmmmi;
FARTEPIANY, pianina, harmonjum pierw

szorzędnych fabryk, na różne ceny z 
gwarancją sprzedaje możliwie najtaniej 

i. wypożycza,: RAN SIŁ, PiW AAiego 2 |, 
T. piętro- 5643-10

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
„Sport", plac Halicki 3. 5062-7 •

BERETY francuskie, damskie, męskie i dzie
cinne „Sport", plaiTHalickfbO. 5062-7

Pań i dzieci 
5062--7

WYKWINTNA bielizna dla 
plac Halicki 3.

KĄPIELOWE płaszcze, czepki, trykojy, 
ręczniki, pantofle „Sport", plac Halicki 3-

5062-^

PRZEPIĘKNE 
„Sport", pis

szale batikowSfle d la  Pań 
plac Halicki*-3. 5696-6

t ą t Ą r ó w  nad F ru tti#  "pitjrw.
— ----- .......................sżbrządny pensjonat
„Zofjów ka" połecu jfcknjc .słoneczne zw a
łem ittrzviuunieni. K o rt/ Auto na m iejscu.

0583-16

s E b lh  TERESO W  NIEI urn
zffcy BiWkrtnej". N apisz' imię, nazwisko,' 
m ie lą c  urodzepui, idSłJytnasż darm obrn- 
j i l ,  określenie cfcaręłfjeru, zdołtwści. 
'pra znaczenie. FoAnasz kiai leątęś, kian 
być iD-eźesz. • A th^saj: Reda
kcja .Wioiłza. T m ejS IL . Skrzynka po
cztowa 671. Z ałączyć  iii.rńęj&zę oglosee- 
c ic j^n iic rek  uocztowy na  przęeyłką.

4775-3

CHOROBY WENERYCZNE i 
skórne, neurastenię sak. „-Iną leczy spe- 
ejuiuń„ Dr. Frisch, Wałowa 11, Teł. 55-20-

OFICERSKIE, s tudmickie <%a p 
pak, Lwcsw, IjEjjonów 3,

L. B. Sa-
53łfBfld

DO WYDZIERŻAWIENIA ubikację Teatru 
Małego we L ito™ ,  Gródecka ‘i-B . Ofcr- 

'fy  do 25- lipca br- przyjmuje Zarzńd 
Domu Katolickiego, Gródecka- 2 B.

5778-3

MORELE APRYKOĘY sorfa no 32 W. Wi-
ćńft cz:V;'rfc"i czerwofte"pó 14 zł.- Sw;eży
i-shct pszczelny po 19 :4.-IV'Ayto -,v 5-c:o

vj k;:. łnisjJ^kach franco-.ja. za-liczk;fcS*iPa
lek, ^ Jeazu z -^ i. ]

ŁÓŻKO ,JPaten.t“*.'ż dywanowym ra&eTa- 
i Jg m , składane 30 .zł. jest idjałem  przy 
| C-aka mlejsća^ Sferyka. łóżek ZArCS.

PENSJONAT „Pilice" w  Górze,
tu ź p a d  pelnem morzem 5 plażĄ, w >du- 

z.ym. p»rikuwueiiniTwym. Poczta, telgaraf. 
io ic j  Łefooii (jPonwrże'. . 5p94-2

CKffiWAżNIAM zfufcioną (S%i#pjrkę. woj
skową Nr. $TS?i kakłćMrióiJ. ną  nąm uska 
Jan  Roman Tymos-zów. 5806-3

Paszport
ł?ęn.b,cny w ińtdzialę, 8. lipoa portfel 
z pesi-purt: m rujauJMk™. wysfąó: i&uy 
pi*Łi Prtfek.paTĘ w Gesnauti sia ijai® L tael 
Ktrni m, -mElasra j&bzy łaskawie zwrócić 
Brsumowi: Lwów, ulic,, .^ygmimlwWEkki 14, 

za  w aaorodzcaicm 100 złotych.
5< « łJ2

I R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA , 
10 nreasry za wyraz. I

ŚWIETNE >paski biodrowt: od 11 zł. „Mal- 
;rorzatft-‘. Batoreęo 34, IŁ p. 5739-12

AIMUZ1NA „ESSEX" w bardzo dobrym 
stan ie  tanio do sprzedania- Wiadomość 
Chorążczyzny 1. 31. SekretaT-jat. 577.1-3

iśAEU&O. bardzo tomio sprzedt-.ję .kostju- 
ny  kąpielowe, ponozochy, kombinacje! 
LIOHT, Hetmańska 2? 5SI8

KUPIĘ rezerwuar do mrożenia, lodów i ma- j
tĄ siyoę  do kawy. Moszkuwicz, Kołłątaja 2. !

582.1 |

W  BPEUGH0WICACH, blisko stacji kole
jowej, w najzdrowszej okolicy. Sprzedam 
■pnzy ul- Piotra, Skargi 66. .parterową 
blachą krytą willę ,Irenka" z frontem 
•lo ■potudnia. składającą, się z 3 pokoi,
2 kuchen i przedpokoju z m ałym  ogród- 

.krem, nadającą się również do źairaiesz- 
-kanio, w ziimie- Bluimeng-iw.en, .Lwów, 
Szoroema 8- Telefon 37-27 łub Br-zucho- 
włce wieś, przy gościńcu do Wólki Ha- 
traileckiej, telefon 4. 581G

l W Ab.FLUUL. tJ JUuAUd r’-i*.M u ty 'iwną -ĵ ł. im w
.Dziad I |  Te, ślepy, wynoś się stąd, ho ..jak ms, to cl jadaczkę zbakierujr! 
Dziad II fśtspiec.-): Olro. ebefałbym to .widnieć!.... . .

“ e m u  r 6  w ł-  r '&  j ;
P efA szorzę ny  peusjonat 
pieUn e p j  ozony, doborow a u tiż  -  

10—12 ł

3 0 . 0 0 0  i ł .  P o k g € % k i

za. z0 jfiŁpirtiKłućciu 1) j;M c c z ’.:ont poszu
kuje fBpos*5i?r.o ' przedsiębiorstwo pi'2enj.j*- 
•dowo. /ięla-ctcii:,;! do Adnlmiękrac;:i I  pud 

„Hip .>lł>k:T‘. 5763-;’,

Piorunochrony!
z przy ualeinośc iain ,

e lek t yoąńe ścienne. 
W y m y i < U U i  |  i sto  owe
M ateria ły  c iek i o teehnłczua. po cena cli 

n i  niże ycli dostarcza

E, Panzar Kop̂ r j  o.

To, o /bzem każda, kob ie ta  i k aż
dy  m ężczyzna p rzed  Iślubeni 
w iedzieć pow inni, dowie s ę  

9 z nasz  go bezp ła tnego  pros 
pekta. W arsz iwa, skrz. poczt. 
ifib Na p rzesy łkę  załączy 

znaczek.

HOKYMEC-łlrij
| poleca kąpielą siarczone, od 15. mają i 
I sł. 2,—  Mieszkania, w pensjonacie b e7 -jw- 
; śBdB z całem utrzymanilfci ń -  7 .— 'djtieu- 
; mg do 23- c.z-erwca, od 21. czerwca zł. 0.— 
| Okolica zdrowa, lesista, stacja kolejowh, 

telegram i telefon w miejscu-

H a r t  D era *

T E N N ^ I Ś C S I
Rak e ty , m eszty  i przyoory  apor* 

tow o kupu je  iłe najtan iej 
u  firm y

M K Ć B  I  0 ł E N “ ; N
1 v ów, Aicact«b>lci(*t 26.

T « I  19 61 T e l .  lf l 61.
By—  — L.. - - 1LIUU—W— IŁ JM —  ............  .(W

Zawiadomione!
Pc-daję do wiadomości P. T .  W łaści

cieli jwjjazidów samochmfiftyych, że prze- 
niosłem swój bklad pmyborów pamoclio- 
cowych. z  ul. Sykstuskiej 2 n a  ULICĘ 
KOŻCllJokiKI B. W  najpbższyn’ .czasie 
otrzymam wszelkie części składowe do 
„Fiata" i „G hefroleta", które sprzedawać, 
będę po cenach konkrH-eocyjPie niskich.

Z pow ażaniem

„Autopol“
L w ó w ,  K  ś ^ u s z k i  8 ,

WĄS BUROSLAW, urodź. 1900 r. w Je I 
•złernej, u.nięwarżnia .skradzioną, mu i 
książeczko -s-roiskowa; wvd;*H? przez P- 
■X. U. Z łoć#-ii' . ,  580"

UNIEWAŻNIAM zgubioną i książkę wojsk o- j 
wą, o a z  karlo mob- wyda^ąTpi-źeł I ©. I 
If. Lwów na nazwisko Stanisławo [ 
Krzrrniwskicao. ! .WlKO;1 I

w SijZEGIl 
FFRńlHEl

ZAPMliY-timWIEtlll 
SWĘDZENIE

fierwszarzędneyn skrzypka
sof !s lę-iiM Stralora 

p o s z u k u j e  k in o t e a t r  . P a ł a c e *
od W w rze n ia  j 928. N a ty rhm iastuw a o fe rty  m ogą j 
być p isem ne, iu b  zg łoszen ia osob iste  w  k in o le a tr  e 
,,t-a 'ace"  Lwów, Legionów  3 codziennie m iędzy 

godziną 4 -tą  a  5-tą, tłEMDRlN-KLAWE
CENY OGłOSZEN:

Za w iersz 1-szpaltowy m ilim etraw y 
(i«cr. 30 inm.) ogłoszenia zw ykłe zn tek 
stem 12 gr., za w iersz 1-szpalł. milim 

itrow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 g r , 
za wiersz 1-szaplt. m ilim etrow y (szer, 
00 mm.) po kronice 40 gr., za w iersz
l.szp a lt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
fekśele (kronika, repertuar, dzf<*l ekono

miczny Ud.) 50 gr., za wiersz 1-szpait. 
m ilim etrow y (szer. 60 min.) w artykułach  
100 gr„ za w iersz 1-śzpait. mllinaetrówy 
(szer 60 mm. 1 na pierw szej stronie 60 gr. 
drobne ogiosrenia za słowo 10 g r., drób 
ne ogłoszenia kopno 1 sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
koreunondeneje 12 g r„  pryw atne  za sło
wo 12 g r„  dla potrzebujących pr-.-y lub

pusady 3 oer., cula strona  eglosseptow i 
285 zł., pół strony  ogłoszeniowej 1U1 zl.. 
cala słroud teksiow a 480 zł., cała 
pod nagłówkiem  (l.sza ) 570 zł. Ogłosze
n ia  zamiejscowe 30 proc. droższe. — Aa 
og!Q»zenii> w m leisen zaslrzeżonem , og*o 
szenia „anbno stnince I bez nnm ero doił 
czarny 25 proe. O dpowiedzialności za te r 
minowy d rnb  nie przyjm njem y. P o rta

przekazów  nie boplfikajem y. — Uwaga: 
Kolompy OTłoszenuwe są pudzleloue na 
8 la iii««  f zp a lt], tekstow e na 4 tumy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna!
Z d o s taw ą  na miejsc t la b  p rze

sy łk ą  poaztow ą . . . .  z* S.39 
Bez do staw y  zł. i.RQ
Z r  granicą .    c l 7 00

l  d rukarn i Spółki w ydawniczej- GRODKI I  SPOł KA. pod zarz. J . PŁOCKIEGO, we Lwowie, Pdp. rod- Wili PAN Kl,/,%/AfvovV{*Kl,


